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Anglosasom nie poiuiodło się

Sparaliżowanie życia Berlina
Skuteczna kontrakcja władz radzieckich

B E R L IN  (PAP). 10.7. Paniczny nastrój jak i ogarnął lud ność Ber 
lina pod wpływem  zarządzeń amerykańskiego komendanta miasta 
płk. H ow ley‘a, który nakazał wstrzymać cały ruch miejskiej kolei elek 
t r  ycznej ustąpił dzięki kontrakcji przedsięwziętej przez władze 
radzieckie.

Miejska kolej elektryczna, która o- 
bok kolei podziemnej stanowi główny 
środek komunikacyjny na terenie ol
brzymiego miasta otrzymywała ną pod 
stawie istniejących układów 60 proc. 
prądu z dzielnic zachodnich Berlina.

Ź rozkazu płk. Howley‘a elektrownie 
położone w sektorze amerykańskim 
przerwały dostawę prądu: to samo u- 
czyniły elektrownie położone w sekto 
rze brytyjskim.

W  odpowiedzi na to komendant ra
dziecki miasta nie chcąc dopuścić do 
sparaliżowania ruchu w obrębie Berli 
na, co musiałoby spowodować katastro 
falne skutki gospodarcze przejął całko 
witą dostawę prądu dla kolei miejskiej, 
która odtąd zaopatrywana jest z elek
trowni położonych w strefie radziec
kiej. W  ten sposób udało się odwrócić 
od Berlina grożącą mu katastrofę. O- 
becnie władze radzieckie zmierzają do 
złagodzenia innych obostrzeń wprowa
dzonych przez komendantów sektorów 
zachodnich, którzy ograniczyli kursowa 
nie tramwajów i kolei podziemnych do 
godz. 20-ej, jak również ograniczyli 
spożycie prądu w domach prywatnych 
do czterech godzin na dobę.

Jak pisze dziennik „Neues Deutsch- 
łand" dzięki tym wszystkim energicz
nym krokom władz radzieckich propa
ganda, która rozgorzała w prasie za 
chodnich dzielnic w sprawie podziału 
Berlina zakończyła się całkowitym nic 
powodzeniem, gdyż berlińczycy na 
przykładzie zamierzonego sparaliżowa
nia ruchu w mieście mogli się przeko
nać kto właściwie odpowiedzialny jest 
za spowodowanie chaosu w życiu gospo 
darczym Berlina.

'Komunikat radziecki
BERLIN, 10.7 (PAP.). Prasa, wycho 

dząca w radzieckim sektorze Berlina, 
opublikowała komunikat Biura Infor
macyjnego radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech w sprawie wy 
miany listów między marszałkiem So
kołowskim a gen. Clayrem.

W  odpowiedzi na list gen. C!ayra, 
który wyraził chęć spotkania się z 
marsz. Sokołowskim celem omówienia 
sprawy stosunków handlowych między 
strefą radziecką a strefami zachodnimi, 
marsz. Sokołowski zwrócił uwagę, że 
takie umowy handlowe między strefa
mi zostały już zawarte 25 listopada 
1947 r. i 18 stycznia 1948 r. Umowy 
te jednak zostały naruszone jedno
stronnie przez władze amerykańskie

zachodnich do strefy radzieckiej został 
w czerwcu całkowicie przerwany.

W dalszym ciągu listu marsz. Soko 
łowski podkreśla, że chociaż nie wi
dzi żadnych przeszkód w rozwoju sto 
sunków handlowych między strefami za 
chodnimi a strefą radziecką, ,,to jed
nak — pisze marsz. Sokołowski — mu 
szę przyznać, że trudno zrozumieć, jak 
można połączyć oświadczenie o chęci 
rozpatrywania sprawy stosunków han 
dlowych między strefami a środkami 
stosowanymi w praktyce, które dopro
wadziły do zupełnego przerwania han
dlu międzystrefowego“ .

Odpowiedź Clayca na list Sokołow
skiego stara się zwalić winę za przer 
wanie stosunków handlowych między 
strefami na trudności techniczne. Clay 
wyraża nadzieję, że trudności te zosta
ną wkrótce usunięte.

Gen. Robertson w Londynie
LONDYN, 10.7 (SAP.). Generał

Robertson, brytyjski gubernator wojsko 
wy Niemiec, przybędzie do Londynu w puścili

sztabu ministerstwa obrony, Sir Percy 
Hollisem i Sir Williamem Strangiem, 
kierownikiem sekcji niemieckiej w Fo- 
reign Office oraz z ambasadorami 
Francji i USA w Londynie.

Wzrastające trudności 
w zachodn ch sektorach 

Berlina
BERLIN, 10.7 (PAP.). Władze ame 

rykańskie, angielskie i francuskie w za 
chodnich sektorach Berlina ograniczy
ły zużycie energii elektrycznej. W  
związku z tym wydano rozporządzenie 
w amerykańskim sektorze Berlina przer 
wania gracy miejskiej kolei naziemnej. 
Tramwaje i metro czynne będą tylko 
do 6-ej wieczorem. Oświetlenie ulic zo 
stało zredukowane w 75 proc. Mniej 
szym przedsiębiorstwom przemysłowym 
odmówiono dostarczania prądu.

Doradcy gen. Koeniga 
opuszcza a Berlin

BERLIN, 10.7 (PAP.). Francuski za 
rząd wojskowy w Berlinie podał do wia 
domości, że dwaj polityczni doradcy 
francuskiego gubernatora wojskowego w 
Niemczech — Koeniga, — ambasador 
de Saint Hardouin i poseł Seydoux o- 

Berlin, przenosząc ęię do Ba-

W dniu wczorajszym Państwow y Teatr Polski obchodzi! podwójny 
jubileusz: 35 la t swego istnienia o raz 40-letniej działalności teatra l
nej dyrektora Arnolda Szyfmana. W dniu tym  odbyła się premiera 
sztuki Słowackiego: „Fantazy“ . Na zdięeiu — fasada teatru.

Fot. API. (Do sprawozdania na str. 3)

poniedziałek i odbędzie rozmowę z mi den—Baden (francuska strefa okupa- 
nistrem Bevinem na temat sytuacji w cyjna). Funkcje amb. de Saint Har- 
Berlinie. Koła, podające tę wiadomość (douin przejął de Noblet, doradca ko- 
przypuszczają, że gen. Robertson nara mendanta francuskiego sektora w Ber-
dzi się również z szefem brytyjskiego linie — gęnerała Ganevala.

Rewizja procesu Rabac ńskiego
na mocy uchwały Najwyższej Rady sądownictwa Francji

P A R Y Ż. 10.7. (PAP). Najwyższa R ada sądownictwa francuskiego 
na posiedzeniu odbytym w  dniu 9 łipca pod przewodnictwem Pre-
zydenta Republiki Francuskiej 
rew izję procesu Kabacińskiego.

Vincent Auriola, uchwaliła

— -

Szarlatański manemr premierom nieniięękię;h

G r a  s ł ó w
dla obałamucenia opinii publicznej

I Jednocześnie donoszą, że Pre 
zydent R epublik i Francuskiej, V in 
cent A urio l, p rzy ją ł w  sobotę na au 
d iencji polskiego charge d'affaires 
w Paryżu.

B ER LIN . 10.7. Jak donoszą z Koblencji premierzy niemieccy 
wycofują sżę ze swego pierwotnie negatywnego stanowiska wobec 

uchwał londyńskich.

W pierwszym dniu obrad w yra
z ili oni w  swych przemówieniach 
kry tykę  uchwał londyńskich.

Znając nastroje panujące w  Niem 
czech, uczestnicy konferencji w 
Koblencji występują pozornie, jako 
przeciwnicy uchwał londyńskich, 
zmierzających do rozbicia Niemiec. 
Następnie jednak premierzy nie
mieccy — po odbyciu konferencji 
z przedstawicielami władz okupa
cyjnych. Niemiec Zachodnich — za 
proponowali swoje plany, które w 
rzeczywistości mało różnią się od 
postanowień londyńskich. Pre-

angielskie. Dopływ towarów ze stref m ierzy niemieccy proponują m ia-

Francja na szarym końcu

Największe dostawy marsballowskie
* dla Niemiec zachodnich

LONDYN, 10 7 (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że w przyszłym ty 
godniu największe dostawy w  ra
mach planu Marshalla otrzymają 
Niemcy zachodnie Wartość tych do 
staw dla amerykańskiej, b ry ty j
skiej i francuskiej stref okupacyj

nych wyniesie około 10.850
tys. dolarów. Na drugim miejscu 
znajduje się Austria — około 4,5 
m ilionów dolarów, a na trzecim 
Francja — około 2,5 m ilionów  do
larów.

Niemcy ?n!ernowan* w U
w powrotne! drodze do Niemiec

BERLIN. 10.7. (PAP). Duże wzbu 
rżenie w  kołach dziennikarskich 
wywoła ł fakt zwolenienia 57 Niem
ców, którzy odznaczyli sic special- 
ną wrogością wobec Ameryk1 w 
czasie ostatniej wojny Niemcy ci, 
którzy by li dotychczas internowa
n i w  Ameryce, są już w drodze do 
Bremy dokąd maja przybyć na spe

cjalnym  statku amerykańskim „Ge 
neral W illiam “ Na pokładzie statku 
znajdują się również hitlerowscy 
członkowie Związku Niemieckiego 
w Ameryce Obecnie w Niemczech 
dana im będzie możność kontynuo 
wania swoiei „działalności politycz 
nej“ .

nowicie zmianę fasady przyszłego 
państwa zachodnio - niemieckiego, 
domagając się nadania instytucjom  
Niemiec Zachodnich — charakteru 
tymczasowego. W związku z tym  
proponują oni zmianę term inologii, 
jaką posługuje się konferencja lon 
dyńska, a więc słowo „konstytucja“ 
pragną zamienić na „sta tu t organi
zacyjny“

Organ niemieckich związków za
wodowych „T ribune“ określa postę 
powanie premierów niemieckich, 
jako szarlatańskie. U siłu ją  oni — 
pisze dziennik — wprowadzić w  
błąd opinię publiczną. W tym  celu 
opracowali specyficzną term ino lo
gię, przy pomocy które j pragną w y
wołać zamieszanie i zataić, że u - 
czestniczą w  programie, zmierzają
cym do ostatecznego rozbicia N ie
miec.

BERLIN, 10.7. (PAP) Omawiając 
w yn ik i konferencji premierów za- 
chodnio-niem ieckich w Koblencji, 
„Neues Deutschland“ pisze, że m i
mo pozorójw celem konferencji by
ło właśnie utworzenie odrębnego

Porozunrenta wojskowe
pomiędzy Grec\i a Tarciu

RZYM, 10.7 (PAP). Ze źródeł do
brze poinformowanych donoszą, że 
pomiędzy rządem ateńskim i T u r
cją podpisany został pakt wojsko
w y na mocy którego Turcja zobo
wiązuje się do dostarczenia oddzia
łom wojskowym, działającym w 
Tracji zachodniej i Macedonii 
wschodniej, odciętym od stolicy, 
sprzętu wojskowego. Sprzęt ten Tur 
cja ma otrzymać od rządu greckie
go. bądź od Amerykanów.

państwa na Zachodzie. Targi o ter 
m inologię m iały na celu jedynie 
stworzenie ilu z ji w oczach narodu 
niemieckiego, że premierom leży 
na sercu jedność Niemiec.

BERLIN, 10.7. (PAP). Do Koblen
c ji p rzybyli wyżsi urzędnicy, re
prezentujący amerykańskie, b ry ty j 
skie i francuskie władze okupacyj
ne. Zostali oni natychmiast przyję
ci przez prezydium konferencji pre
m ierów niemieckich.

Urzędowo podano do wiadomości, 
że w  Koblencji odbywają się nara
dy, w  toku których premierzy nie 
mieccy przedstawiają reprezentan
tom władz okupacyjnych swe kontr 
propozycje, a ostateczne swe stano 
w isko przedstawią gubernatorom 
stref zachodnich w  dniu 15 lipca.

Nowy transport repatriantów
z Francji do Polski

PARYŻ, 10.7 (PAP). Z Limbges 
i  Montlucon odjechał do k ra ju  dzie
w ią ty  w  tym  roku pociąg repatria
cyjny, zabierając 431 polskich ro ln i
ków i robotników  rolnych.

Amerykanie odmawiała wiz
przy przejeździe 

młodych Francuzów
do kra ów słowiańskich

PARYŻ, 10.7 (PAP.). Komitet Frań 
cuskiej Młodzieży Demokratycznej po-' 
dał do wiadomości, że władze amery
kańskie w strefie okupacyjnej Niemiec 
odmówiły tranzytu 800 młodych Frań 
cuzów, którzy mieli spędzić wakacje 
w Polsce, Czechosłowacji, Bułgarii i Ru 
munii. Protestując przeciwko tej decy 
zji, Komitet stwierdza, że większość 
zainteresowanych w wyjeździe nie nałe 
ży do żadnej organizacji.

Wskutek ujemnego bilansu handlouieęo

W. Brytania zmniejsza swój import
LONDYN, 10.7 (PAP). B ry ty jsk i 

m in ister gospodarki Stafford Cripps 
przemawiając na wiecu P a rtii Pra
cy oświadczył, że mimo pomocy 
marshallowskiej W ielka Brytania 
będzie musiała zmniejszyć swój im

port. M in ister Cripps podkreślił, że 
mimo wzrostu produkcji o ok. 10% 
ujemny bilans handlowy W ielkie j 
B ry tam i wyniósł, w  I  półroczu rb. 
250 m ilionów  funt. szterl.

Przeciw bazie USA w Grenlandii
Uchwala komunistów dońskich

KOPENHAGA, 10.7 (SAP.). Cen
tralny komitet duńskiej partii komuni 
stycznej wezwał rząd, aby natychmiast 
rozwiązał umowę dotyczącą liaz amery 
kańskich na Grenlandii i zmienił sta
tut tego kraju tak, aby Grenlandia by 
la nie kolonią lecz terenem przyłączo 
nym do państwa duńskiego na równych 
prawach z innymi terenami. Rezolucja 
nazywa obecną sytuację Grenlandii ja 
ko kolonii haniebnym faktem i żąda 
aby ludność tej wyspy korzystała z ta

kich samych praw jak inni obywatele 
duńscy, m.in. z prawa wybierania wła 
snych przedstawicieli do Riksdagu (duń 
skiego parlamentu). Podkreślając, że 
USA w ciągu dwóch lat rozmyślnie 
przewlekają rozmowy o rozwiązanie u- 
mowy duńsko - amerykańskiej dotyczą 
cej G ' "'andii duńska partia komuni
styczna wzywa rząd, aby zażądał wy
cofania z Grenlandii amerykańskich jed 
nostek wojskowych^
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(Od naszego korespondenta paryskiego)
niedawno natknąłem się na Francji (którymi właściciele zagraniczniKiedy

pewne c ^ ty  ilustrujące nieustanny 
wzrost '-^dłużenia zagranicznego Francji 
i niebywały w rozmiarach ubytek sub
stancji majątkowej kraju, który był jesz
cze nie tak dawno bankierem świata, 
musiałem się poważnie zadumać nad 
dziwną zmiennością losu potężnych tego 
świata. Cyfry te nie są wcale suche, 
gdyż streszczają w sobie los jednego z 
najsympatyczniejszych i najkulturalniej- 
szych narodów naszej planety.

Przypomnijmy sobie, że Francja przez 
dziesiątki lat przed drugą wojną świato 
wą była wierzycielem ogromnej ilości 
krajów europejskich a głównie paludnio 
wej Ameryki. Latami miała ujemny bi
lans handlowy, ale i to nie przeszkadza 
ło wcale, gdyż dochody z procentów i 
dywidend pokrywały z nadwyżką niedo 
bór, wynikający ze zbyt małego ekspor 
tu. (Nawiasem mówiąc, Francuzi z nieu 
krywanym żalem przypominają teraz, że 
kiedy oni pożyczali Ameryce i innym 
krajom nie zawierali żadnych „paktów 
dwustronnych“  ze swoimi dłużnikami, z 
których niejeden w ogóle nie zwracał 
swego długu albo tylko jakieś nieznacz 
ne okruszyny). 'Ale to należy do „dale
kiej“  przeszłości.

Po drugiej wojnie światowej sam defi 
cyt bilansu handlowego za okres od r.

nie mogą swobodnie dysponować, a któ 
re przeto mogą być uważane za kredyt 
zagraniczny) w kwocie 181 milionów do 
larów, nadpłatami zagranicznych ban
ków za towary, które mają być dostar
czone przez Francję w wysokości 528 
milionów dolarów oraz tzw. „pomocą 
tymczasową“  w kwocie 320 milionów 
dolarów.

Jeśli uwzględni się, że obecnie zapo
trzebowanie dewiz zagranicznych wynosi 
około 150 milionów dolarów .miesięcznie, 
czyli około 1800 milionów dolarów rocz 
nie na pokrycie deficytu bilansu płatni 
czego, to można zrozumieć, że plan 
Marshalla także nie może stanowić roz
wiązania.

Problem francuskiego deficytu bilansu 
płatniczego jest jednym z najważniej
szych zagadnień francuskiej ekonomiki. 
Największą bolączką jest oczywiście za 
mały eksport, który nadomiar złego w 
tym roku mimo dewaluacji franka nie 
tylko się nie podniósł, ale jesz
cze nawet zmniejszył. Towar fran
cuski jest nadal za drogi, mimo iż 
robotnik zarabia 5 razy mniej niż robot 
nik w LISA. Lamią sobie głowę ekono
miści francuscy, jak zwiększyć eksport. 
Mści się to, że przez długie lata nie od 
nawiano urządzeń fabrykacyjnych, że

■ . 1 i Ti

W ielki sukces mojsk żydowskich

Zdobycie lotniska Lydda
po błyskawicznym ataku

T E L -A V IV  10.7 (A P I). Oddziały żydowskie zdobyły dziś, dzięki 
błyskawicznemu atakowi, najw iększe lotnisko w  Palestynie 
Lydda i zmusiły irackie siły zbrojne do wycofania się z tych te
renów.

Arabowie zajm owali to lotnisko od chwili opuszczenia go przez 
Anglików, po zakończeniu mandatu brytyjskiego w  połowie maja.

1945 do maja 1948 włącznie wyniósł' nie zwracano uwagi na racjonalizację, 
3.51 miliarda dolarów. Razem z i^ iym ilżg  kapitaliści francuscy nie inwestowali. 
—1- - - - - -  ! " płatnościami zagranicz- T0 wszystko powoduje, że koszt własnynależnościami i 
nymi (jak np. za fracht, opłaty patento 
we, przekazy zarobków robotników za
granicznych, udział w organizacjach 
Bretton Woods) po uwzględnieniu wply 
wów nie z tytułu eksportu (np. z tury 
styki, wpłaty za utrzymanie wojsk ame 
rykańskich, procentów i dywidend itd.) 
otrzymuje się jako łączną kwotę, którą 
trzeba było uiścić zagranicy, sumę 6382 
milionów dolarów. Na same tylko pięć 
pierwszych miesięcy 1948 r. przypada 
około 700 milionów dolarów. Otóż in
teresująca jest odpowiedź na pytanie, w 
jaki sposób Francja sfinansowała te 
ogromne płatności?

Analizą" sposobów ' finansowania'' tych 
płatńęśc! '’ zagfahiczńyęłi' ujawnia nie
zwykle.. ciekawe szczegóły. Okazuje, się', 
że ok. 40 proc. tych należności pokryła 
Francja „zjadając“  po prostu swój kapi 
tał w postaci złota, dewiz walut itd. Za 
2511 milionów dolarów przekazano za

jest zbyt wielki. A jednak zyski towa 
rzystw akcyjnych są imponujące.

Liczono wiele na ułatwienia importo
we kosztem własnych dewiz importerów, 
na repatriację kapitałów. Ale i te na
dzieje zawiodły. Inflacja franka i roz
maite niezbyt fortunne pociągnięcia spo
wodowały brak zaufania. Nawet wprowa 
dzenie wolnego handlu złotem nie po
mogło. Kapitał francuski woli pończo
chę i inne skrytki aniżeli inwestycje, nie 
tylko w papierach i pożyczkach państwo 
wych, ale nawet w akcjach towarzystw

łożony cli* tbwarzys 
nlysfowych. • Z "średniomiesięcznej -- fewot-y- 
5340 milionów franków w r. 1947 apor 
ty kapitałów do nowych towarzystw 
spadły do 2289 milionów fr. w maju 
1948.

Nie ma więc co liczyć chwilowo na
granicę złota, walut i innych avoirów za ’ wzrost inwestycji i zwiększenie eksportu, 
granicznych. Zapas złota i dewiz Banku I Trudno także wyobrazić sobie, aby przy 
Francji, który wyniósł 2.505 milionów1 obecnej polityce można było racjonalnie
dolarów w dniu 31 grudnia 1944 (w tym 
samego złota za 1.776 milionów dola
rów), spadł do 441 milionów dolarów w 
złocie i ok. 60 milionów dolarów nale
żących do Funduszu Stabilizacyjnego. 
Innymi słowy ubyło ok. 2 miliardy do
larów majątku państwowego w złocie i 
dewizach. Reszta ponad 500 milionów 
dolarów przypada na sprzedaż walorów 
zagranięznych, które zostały zarekwiro
wane przez rząd, oraz na sprzedaż de
wiz należących do prywatnych instytucji 
lub osób.

W  ten sposób w ciągu 3 i poł lat zu 
żyto 5 razy więcej złota i dewiz na po
krycie płatności zagranicznych, niż w 
ogóle jeszcze teraz pozostało w zapasie 
Banku Francji.

Reszta płatności została sfinansowana 
za pomocą pożyczek zagranicznych w 
wysokości 2793 milionów dolarów, zwro
tu długów przez zagranicznych dłużni
ków w kwocie 11 milionów dolarów, in
westycjami zagranicznych kapitalistów 
w wysokości 36 milionów dolarów, ra
chunkami bieżącymi cudzoziemców we

zmniejszyć import. Cóż więc pozostaje? 
Już najbliższa przyszłość da odpowiedź 
na to pytanie, gdyż dotychczasowym 
sposobem nie da się już dłużej pokry
wać deficytu bilansu płatniczego.

Minęły „piękne dni" Aranjuezu“ , kie
dy wystarczyło odcinać kupony od wa
lorów zagranicznych.
"Paryż, w Iipcu Inż. J. ANISFELD

Kom unikat żydowski stwierdza, że 
lo tnisko zdobyte zostało dziś o 9-ej 
rano.y Oddziały żydowskie zajęły 
również 6 wsi położonych wokół 
lotniska i  zdobyły większą ilość 
broni i  am unic ji oraz 8 samochodów 
pancernych.

Koła wojskowe T e l-A v ivu  uw a
żają zdobycie Lyddy za jeden z 
największych sukcesów w  obecnej 
wojnie. Lotnisko to stać się 'może 
ważnym punktem wypadowym dla 
żydowskich jednostek powietrznych. 
Zwycięska b itw a o Lyddę trw a ła  
nie w ięcej n iż godzinę. Ze strony 
żydowskiej wprowadzono do n iej 
ciężkie czołgi, samochody pancerne 
i  oddziały fizy lie rów .

TEL A V IV , 10.7. (PAP). Kom uni
kat sztabu wojsk państwa Izrael «o 
nosi, że wojska żydowskie podczas 
kontrataku na froncie południowym  
zadały wojskom egipskim straty i 
zdobyły k ilk a  dział i moździerzy o- 

raz broń przeciwpancerną i  w zięły 
przeszło 200 jeńców.

Wojska nieprzyjacielskie ostrzeli- 
wuj.ą ogniem a rty le ry jsk im  i bom
bardują z powietrza pozycje żydow
skie koło Negba, 50 km na północ 
od Gaza.

K om unikat stwierdza ponadto, że 
osiedla żydowskie K fa r i Darmon 
w  południowej Palestynie, które by
ły  otoczone przez wojska egipskie 
zostały wyewakuowane z bardzo 
m ałym i stratam i.

K A IR , 10.7 (PAP). Egipskie m in i
sterstwo obrony opublikowało p ie r
wszy po rozejmie kom unikat w o
jenny:

K om unikat donosi o zaatakować 
n iu  trzech wiosek zajętych przć2 
oddziały żydowskie. W walce q Au- 
raba bra ły  również udział wojska 
A ra b ii Saudyjskiej. Do ostrych walk 
wręcz doszło w  mieście B e it :Deras, 
gdzie w  akcji uczestniczyli ochot
n icy sudańscy. Po intensywnym ob 
strzale a rty le ry jsk im  Egipcjanie za
ję li osiedle K fa r Daroun.

Bombowce egipskie przeprowa
dz iły  nalot na lotniska A k ir  oraz 
na port w  Tel Aviv ie .

RZĄD PAŃSTWA IZRAEL  
ZGADZA SIĘ NA ROZĘJM

NOWY JORK, 10.7 (PAP). Rząd 
państwa Izrael zawiadomił sekre
ta r ia t Narodów Zjednoczonych, że 
zgadza się na propozycje Bernadot- 
te‘a w  sprawie 38-dniowego rozej« 
mu.

Wolska egipskie miały rozkaz
naruszeniu rozejntu w Palestynie

NOWY JORK, 10.7 (PAP). Prze
wodniczący Rady Bezpieczeństwa de 
legat U kra iny M anu ilsk i wystoso
wał do rządu państwa Izrael tele
gram, w  k tó rym  prosi o podanie

Prowokacyjny wniosek Argentyny
w sprawie „veta" 5 mocarstw

NOWY JORK, 10.7 (PAP). Małe 
Zgromadzenie ONZ, bojkotowane 
prźez Związek Radziecki oraz pań
stwa demokracji ludowej, rozpatry
wało wniosek Argentyny zwołania 
nadzwyczajnej konferencji ONZ w 
sprawie ograniczenia korzystania z 
prawa veta przez 5 mocarstw. 19
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A n g ie lsk a  ' g ra  w D a ilii  
ö Szlezwig — Holsztyn

głosami przeciwko 7 i przy 10 po
wstrzymujących się wniosek Argen 
tyny przyjęto.

Uwagę zw rócił fakt, że delegaci 
Stanów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji wypowiedzieli 
się przeciwko wnioskowi.

bliższych in fo rm acji w  sprawie U 
wypadków naruszenia rozejmu prze* 
Arabów i w sprawie ogólnej sy
tuacji w  Palestynie.

W odpowiedzi m in is te r praw  za
granicznych państwa Izrael Sher- 
tok przesłał do Rady Bezpieczeństwa 
tłomaczenie z arabskiego rozkazu, 
k tó ry  znaleziono przy wziętym  do 
niewoli majorze wojsk egipskich El 
Sadaty. Rozkaz ten podpisany przez 
dowódcę I I  egipskiej brygady p ie ' 
choty pułkow nika Mehmuda Niah- 
mata zawiera szczegółowe instrukcje 
dotyczące rozpoczęcia przez oddzia
ły  egipskie ataku na pozycje żydow
skie v/ nocy z dnia 7 na 8 lipcá, 
t.j. na 36 godzin przed upływem 
term inu rozejmu.

BERLIN, 10.7 (PAP.). Jak donoszą 
miarodajnych źródeł brytyjski gu

bernator wojskowy w Niemczech — 
gen. Robertson przeprowadził w cza
sie swego krótkiego pobytu w Kopen
hadze ważne rozmowy z politykami -duń 
skimi. Robertson przedstawił nowe pla 
ny brytyjskie wprowadzenia odrębnego 
statutu dla Szlezwigu-Holsztyn. W ła
dze brytyjskie zamierzają przyznać tej 
prowincji socjalne przywileje w ra
mach federacji zachodnio - niemiec
kiej oraz korzyści z żeglugi przez ka

nał Kiloński, przepływający przez Szle- 
zwig-FIolsztyn.

W  ten sposób, faworyzując tę pro-

Delpgacia armii radzieckiej
u oremtava Hadiy

T IR AN A, 10,7 (PAP). P rem ier rz i 
du albańskiego gàtv -Ervên Hodż* 
przy ją ł w  dniu 9 lipca delegację ar* 
m ii radzieckiej z gen. Griszynem na 
czele. Na przyjęciu obecni b y li: po* 
seł radziecki w  T iran ie  Czuwachiu> 
radziecki attache wojskowy pułkow
n ik  So.kołow, w icem in ister obron?

wincję, W. Brytania chciałaby przejąć j narccj owej A lban ii generał Cristo

Mowy manewr Trumana
U ïæ e d  ï o z a r y w k a  w y b o r c z a

WASZYNGTON, 10.7 (PAP). W a- 
merykańskich kołach politycznych 
krążą pogłoski, pochodzące z oto
czenia Trumana, jakoby zamierzał 
on zwołać nadzwyczajną sesję Kon
gresu w  okresie przedwyborczym. 
Kongres m ia łby się zająć uchwale
niem ustawy o budownictw ie m ie 
szkaniowym. Ustawa ta, z k tó re j se 
nat usunął wszelkie ustępy o fede
ralnej pomocy weteranom wojen
nym i  innym  ofiarom k ryz tsu  m ie
szkaniowego w  USA, nie Obstała u-

W  kilku Lüierszach
— Cała prasa radziecka zamieściła w  

dniu 10 lipca wiadomość o zakończeniu 
plenum K om itetu f Centralnego Polskiej 
P artii Robotniczej, przytaczając pełny 
tekst kom unikatu KCPPR.

— Partie komunistyczne Czechosłowa
c ji i W ęgier postanowiły nie wysyłać 
przedstawicieli na piątą ko nferencję . 
partii komunistycznej Jugosławii.

— Również partie komunistyczne 
Francji i Włoch odrzuciły zaproszenie 
komunistycznej partii jugosłowiańskiej 
na kongres w  Belgradzie.

— Do Pragi przybył w sobotę minister 
poczt i kom unikacji Izraela Dawid Re-, 
mez. Celem w izy ty  m inistra jest za
warcie um owy o kom unikacji lotniczej 
obu krajam i.

— Władze Izraela dokonały dewaluacji 
funta palestyńskiego, oddzielając go cał
kowicie od bloku szterlingowego.

W  Atenach wykonano w sobotę wyrok 
śmierci na 5 działaczach demokratycz
nych.

— Do Paryża wyjechała delegacja zjed 
noczonycb związków zawodowych T rie 
stu celem przedstawienia Światowej Fe
deracji Zw iązków .Zawodowych sprawy 
zaaresztowania przez władze am erykań
skie 16-tu działaczy związkowych w 
Trieście.

— w  Bukareszcie będzie sadzony Alek 
sander W alter Evans, były dyrektor to
warzystwa naftowego „Steaua Romana" 
za sprzeniewierzenie 200 tys. lei towa

rzystwa handlowego „D istributia.
— Mediolańskie zakłady „Breda", któ

re zatrudniały 25 tys. pracowników, zo
stały zajęte przez robotników na znak 
protestu przeciwko zamierzonej przez 
kierownictwo fabryki redukcji 1600 ro
botników.

— Włdska Konfederacja Pracy odrzu
ciła tzw . plan Fanfaniego, k tóry  polega 
na tym , że robotnicy muszą oddać 60 
proc. jednomiesięcznej pensji na budo
wę domów. Za planem Fanfaniego gło
sowali jedynie chrześcijańscy demokra
ci. Saragatowcy i republikanie w strzy
m ali się od głosowania.

— S trajk m arynarzy flo ty w M arsylii 
trwa ju t  pełne dwa tygodnie. Do straj
kujących przyłączyły się załogi dalszych 
6 statków. Rozmowy pomiędzy towa
rzystwami żeglugowymi a przedstawicie-

, lami związku zawodowego m arynarzy  
nie dały, jak dotąd wyników.

— Bzad Holandii nosi się z zamiarem  
i przekazania władzom kolonialnym  w ln - 
' donezji pewnej sumy dolarów, które Ho- 
I landia otrzym uje od A m eryki w  ramach 
1 planu Marshalla. Tym  samym, jak za- 
| znacza Algem eir Dagblad, Indonezja 
! zostanie włączona do planu Marshalla.

— Konferencja parlamentarzystów bry- 
| tyjskich i francuskich, wypowiedziała się 
i za budowa tunelu pod kanałem La 
1 Manche. Odpowiedni wniosek w  tej 
S sprawie będzie wkrótce złożony w  par- 
1 lamentach obu państw.

chwalona przez Kongres z powodu 
„braku czasu“ .

Zwołanie przez Trumana Kongre
su przed wyboram i listopadowymi 
byłoby przede wszystkim  manewrem 
politycznym, mającym na celu po
kazanie społeczeństwu „tro sk i“  T ru 
mana o poprawę w arunków bytu 
ludności i  skłonienie je j do głoso
wania na demokratów.

W związku z tym i pogłoskami k i l  
ku przywódców republikańskich 
złożyło publiczne oświadczenie, o- 
skarżające prezydenta. Trumana o 
„m acchiavelizm “  i  nieuczciwą roz
grywkę wyborczą.

kontrolę nad tą ważną z gospodarcze 
go i strategicznego punktu widzenia 
drogą wodną. Gen. Robertson dal do 
zrozumienia w Kopenhadze, że jeszcze 
przed podjęciem podróży do stolicy Da 
nii, przeprowadził daleko idące rozmowy 
na ten temat z przywódcami ruchu po
litycznego w Szlezwigu-Holsztynie.

W  kolach berlińskich podkreśla się, 
że wizyta Robertsona w Kopenhadze i 
ustępstwa W. Brytanii wobec prowin
cji Szlezwig-FIolsztyn, zamieszkałej w 
poważnym procencie przez mniejszość

Sukcesy wo!$k ludowych
w Chinach

PARYŻ, 10.7. (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Szanghaje 
że silne oddziały chińskich wojsk 
ludowych po zdobyciu umocnionych 
pozycji arm ii kuom intangowskie-1 

i zbliżają się do miasta Tay-Uan, st<? 
duńską, miały na celu pozyskanie Da- j ] jCy p row inc ji Szansi. W alki tocz3 
nii do obecnei polityki brytyjskiej w | sję obecnie kilkanaście kilom etrów 
Europie zachodniej. na południe od Tay-Uan.

Marszałek Montgomery w Austrii
na insaekcii wołsk brvivisk<ch w Styrii i KaryntU

Temelko i  szef sztabu .a rm ii alban* 
skiej generał B ek ir Baluku.

WIEDEŃ, 10.7, (PAP). Z ogłoszo
nego programu pobytu marszałka 
Montgomery, k tó ry  przybywa 11 
lipca do Wiednia, w ynika, że m ar

szałek złoży w izytę ofic ja lną pre* 
zydentowi A u s tr ii Rennerowi, P° 
czym przeprowadzi inspekcję wojsk 
bry ty jsk ich  w  S ty rii i K a ryn tii.

Pod rzędami
PARYŻ, 10.7. (PAP). Oprócz stra j 

kujących już od dwóch dni urzędni-
■ ■ ' ag iggi

Znikoma ofiarność USA
na pomoc dla dzieci—ofiar wojny

NOWY JORK, 10.7 (PAP). Prze
wodniczący akc ji pomocy dzieciom 
w  krajach zniszczonych wojną — 
Leo Marshall oświadczył, że zbiór
ka na ten cel na terenie Stanów 
Zjednoczonych przedstawia si^ zna
cznie gorzej n iż w  innych krajach.

W przeciągu trzech miesięcy ze- 
ibrano w  USA 11 m ilionów  dolarów,

podczas gdy zbiórka ma przynieść 
w  tym  k ra ju  ogółem 60 m ilionów. 
W tym  samym czasie w  Szwecji u- 
zyskano 3 i pół m iliona  dolarów, w 
W ie lk ie j B ry ta n ii — 2 i pół m i
liona, a w  szeregu k ra jów  europej
skich zbiórka przybrała formę jed
nodniowych zarobków całej pracu
jącej ludności.

Zwycięstwo komunistów włoskich
w wvbarrch do md zakładowych

„trzecie! s !V
ków francuskiego m inisterstw3 
skarbu zastrajkowali w  sobotę U 'i 
rzędnicy ro zm a łr/fh  resortów g0' 
spodarczych. Ponadto personel cefl 
tra lne j adm in istrac ji m inisterstw3 
odbudowy i u rban is tyk i postanoW1* 
rozpocząć stra jk, jeśli żądania pr* ' 
cowników nie zostaną uwzględni0' 
ne. '»/ ••

M AR SYLIA , 10.7. (SAP). StraíjJ 
marynarzy w  M arsylii, p a ra l iż u j^  
od k ilk u  dni kom unikację z Kors? 
ką i Północną A fryką  —■ skońc« 
się przypuszczalnie w  niedzielę-

«if
. Marynarze, zebrani na wiecu 

sobotę rano' przyję li rezolucję. z”v 
dzaiąc się na nowe nror-ozvcie. .

W‘

RZYM, 10.7" (PAP). W w ie lu fa
brykach i  w ie lk ich  zakładach prze
mysłowych Włoch odbyły się wybo
ry  do lokalnych Rad Zakładowych.

W fabryce „Torre  Annunziata“ ko 
m uniści uzyskali 1.525 głosów, so
c ja liśc i — 361, a chrześcijańscy de
m okraci jedynie — 56. W w ie lk ie j 
fabryce przyborów optycznych we

F lorencji lis ta  socjalislyczno-komu- 
nistyczna uzyskała 2.019 głosów 
przeciwko 141 chrześcijańskich de
m okratów i 97 — saragatowców. Me 
talowcy rejonu liyorneńskiego glo
sowali w  73% na komunistów, zaś 
w  bolońskich zakładach kom unika
cyjnych lis ta  soc.jalistyczno-komuni- 
styczna zdobyła 93 proc.

suniete przez przedstawicieli Z w1wku Marynarzy na konferencji- < 
któ re j w zię li udział przedstawi^1 
Generalnego Tow. T ransa tlan tyk  ., 
go i dyrektor biura załogi mary*1 
skiej. Na konferencji tej ustało*1 
poza zmianami dotyczącymi wo**1’^ 
ków pracy, że przeciwko s tra jk 1̂  
cym nie będą zastosowane żad*1 
sankcje.



*“ RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 189. 9 tr. *

E d m u n d  B o r a

wznawia inwazję
\ \ l  BREW  wiadomościom, że rząd b ry ty jsk i stara się skłonić 

Ligę Arabską do przedłużenia rozejmu, nie można potrakto
wać wznowienia działań wojennych w  Palestynie inaczej niż jako  
wznowienie inw azji brytyjskiej. To, że w  Palestynie walczą żołnierze 
arabscy, którym i tylko dowodzą oficerowie brytyjscy, nie zmie
nia oczywiście postaci* rzeczy.

Usiłowania hrabiego Bernadotte, 
rozjemcy Narodów Zjednoczonych, 
spełzły na niczym. Jego propozycje 
w  sprawie rozwiązania problemu 
palestyńskiego ' zostały odrzucone 
zarówno przez Żydów, jak i A ra 
bów. Prawdę mówiąc, sytuacja Ber 
nadotte była nie do pozazdroszcze
nia. Wobec wyraźniej złej woli 
W ie lk ie j B ry tan ii i macchiavelizmu 
Stanów Zjednoczonych najlepsze i 
najsprawiedliwsze pro jekty na nic 
by się n ie zdały.

Analiza propozycji wysuniętych 
przeź Bernadotte pozwala jednak 
stw ierdzić ponad wszelką w ą tp li
wość, że nie są one bynajmniej roz 
sądne i  sprawiedliwe. Zrealizowa
nie tych propozycji równałoby się 
wprowadzeniu condominium b ry
ty jsko - amerykańskiego na połą
czonym tery to rium  Palestyny i 
Transjordanii.

Terytorium  państwa Izraela o- 
bejmuje zgodnie z uchwałą Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych oko 
ło 15 tys. km. kwadratowych. Na 
ten obszar składają się trzy części: 
północno - wschodnia część ciągną 
ca się od granicy libańsko-swgyj- 
skiej i  morza Genazaret do Harfy, 
rów nina nadbrzeżna od H a ify  do 
punktu znajdującego się w odleg
łości trzydziestukilku km. na po
łudn iu  od Telavivu, i południowa 
Palestyna do morza Czerwonego.
Ten obszar południowy znany pod 
nazwą Negew jest niezamieszkałą 
praw ie pustynią o przestrzeni 9 
tys. km. kwadratowych. Na teryto  
r iu m  Negewu Anglicy wybudowali 
podczas w ojny swoją bazę strate
giczna. Dla Żydów teryto rium  to 
przedstawia szczególną wartość ja 
ko obszar przyszłej w ie lk ie j kolo
nizacji.

propozycji Bernadotte Centralna 
Rada, która zajmowałaby się spra 
wami ceł, rozbudowy kra ju  i koor 
dynacją p o lityk i zagranicznej oraz 
obrony.

Ponieważ te wszystkie zagadnie
nia Transjordania załatwia pod 
ścisłą kontrolą rządu brytyjskiego, 
to, rzecz jasna, działalność Rady 
Centralnej byłaby również kontro
lowana przez B ry ty jsk ie  M in is te r
stwo Spraw Zagranicznych. W cią 
gu pierwszych dwóch la t im igracja 
do państwa Izraela byłaby meogra 
niczona, po tych dwóch latach 
Transjordania mogłaby zażądać re 
w iz ji p o lityk i im igracyjnej a w  ra 
zie braku porozumienia sprawa zo
stałaby przekazana Radzie Gospo
darczo - Społecznej Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Condominium anglo- 
amerpkańskie

Wbrew pozorom ten punkt jest 
najm nie j ważny. W razie bowiem 
u tra ty  Negewu państwo Izrael l i 
czyłoby 6 tys. km. kwadratowych 
i siłą rzeczy nie byłoby w  stanie 
przyjąć większej im ig rac ji i Trans 
jordania nie m iałaby przeciwko

Tak w ięc w  zasadzie plan Ber
nadotte jest w łaściw ie planem an- 
glo - amerykańskim. A le ty lko  w  
zasadzie. Szereg danych pozwala 
przypuszczać,, że plan Bernadotte 
jest planem próbnym, uzgodnio
nym przez A ng lików  i Am eryka
nów ty lko  w  najogólniejszych za
rysach. Co więcej, wydaje się, że 
Anglicy by liby  bardzo rozczarowa 
ni ,gdyby został zaakceptowany w  
obecnej formie. Trzeba bowiem pa 
miętać, że rząd b ry ty jsk i chętnie 
by w idzia ł powiększoną te ry to ria l 
nie Transjordanię, ale jednocześ
nie musi dbać o swoje stosunki z 
innym i państwami arabskimi. Otóż 
ani Egipt, ani Syria i  Liban, ani 
tym  bardziej A rab ia  Saudyjska nie 
byłyby zachwycone zwiększeniem 
potęg» króla Abdullaha.

Szef w yw iadu brytyjskiego na 
B lisk im  Wschodzie i  przedstawi
ciel rządu brytyjskiego przy Lidze 
Arabskiej gen. Clayton opracował 
swego czasu plan rozbioru Palesty 
ny przez Egipt, Transjordanię i 
ewentualnie Syrię, z tym , że te ry 
to rium  państwa żydowskiego obej- 

czemu protestować. mowałoby przestrzeń około 4 tys.
W najlepszym razie im igracja w  ; km. kwadratowych z wyłączeniem 

ciągu tych dwóch la t mogłaby ob- j portu Haify. Plan Bernadotte przy 
jąć 150 tys Żydów. Po up ływ ie  te | znaje Żydom przestrzeń większą 
go czasu na terenie konfederacji j niż plan Claytona, ponieważ u- 
znajdowałoby się około m iliona 600 j względnia dość dobrą pozycję stra

Podziękowanie duchowieństwa 
dla rzqdu
za oilDadewę 

krśdota prokatedralneg«
Dnia 9 bm wiceministrowi Administri

warunkach gospodarczo całkowicie i skiej nie mógł otwarcie się za nim eb Publ,cznęi Władysławowi Wolskie- 
zależne od poparcia żydowskiego wypowiedzieć. Zaproponował bQ.  t^ 1 ^ozył wizytę Rektor kościoła prąca 
kap ita łu  w  USA a tym  samym o- wiem, by Jerozolima została przyz ! ^ dra!nfS° w Warszawie ks. Julian 
czywiście od rządu amerykańskie- | nana Transjordanii. Jak wiadomo, l1ChroJscl1ckl' z-ca rektora koscio.a {m-o- 
go. W ten sposób powstałoby pew- i uchwały Organizacji Narodów Zjed katedralnego w Warszawie ks. Stefan 
nego rodzaju kontrdom inium  b ry - ! noczonych przew idyw ały umiędzy- Kowalczyk, oraz prokurator kościoła 
ty jsko - amerykańskie, czyli współ narodowienie te ry to rium  Jerozoli- Pr°katedralnego w Warszawie ks. Ta

my. Przypomnieć należy, że pod- deusz Majchrzak.
czas obrad K om isji dla Spraw Po- Delegacja złożyła na ręce wicemmJ 
działu Specjalnego Zgromadzenia |stra podziękowanie dla Rządu za po- 
ONZ dla spraw Palestyny delega- |moc » życzliwe ustosunkowanie się do 
cje k ra jów  demokracji ludowej re odbudowy kościoła prokatedralnego w

ny protektorat nad Palestyną 
Transjordanią.

Pian Clajjtona redivivus
prezentowały z początku pogląd, 
że nowe miasto Jerozolima żarnie 
szkałe przez 100 tys. Żydów powin 
no być przyznane państwu żydów 
skiemu. Decyzja o umiędzynarodo 
w ian iu  miasta została uzgodniona

Warszawie.

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJĘCIE W M.S.Z.

Min. Modzelewski przyjął w dniu 10w iw uu  iAliaotta /AJ.»LCllcl UZ,gL>UIlIUIltl i t J 7 c n W f l  , '■**'
na skutek nieprzejednanego stano- bnV. ambasadora ZSRR P- Wlktora ^Lebiediewa.

Ogłoszenie umowy
wiska delegacji amerykańskiej.

Bernadotte, proponując oddanie 
Jerozolimy Arabom, zdawał sobie

S ^ yhvie«i!pr̂ ę i teg0; że -rząd’ ! 0 wspóUprPC* knlmiulneik tó ry  by się zgodził na to, nie u - *
trzym ałby się w  Telaviv ie  przez 
24 godziny. Nie można więc ina

tys. Arabów i około 900 tys. Żydów. 
Da7szy rozrost ludności żydowskiej 
byłby niem ożliwy ze względów go
spodarczych i  rząd transjordański 
mógłby podyktować swoje w arun
k i rządowi Izraela. M in iaturow e 
państwo żydowskie byłoby w  tych

tegiczną Żydów i  słabość strony 
arabskiej.

Is tn ie ją  bez w ątp ienia  pewne ko 
ła żydowskie, k tó re  by się zgodzi
ły  przyjąć ten plan za podstawę 
dyskusji. Bernadotte postarał się 
jednak, żeby n ik t po stronie żydów

Projekt Bernadotte
Plan Bernadotte przew iduje u- 

tworzenie konfederacji transjordań 
sko - żydowskiej, która objęłaby 
Palestynę i Transjordanię. Do Trans 
jo rdan ii zostałyby przyłączone a- 
rabskie tereny Palestyny łącznie z 
częścią lub całym Negewem. W za
m ian za Negew państwo Izraela 
otrzymałoby część lub całość Gali 
le i Zachodniej," która według uch
w ały ONZ m iała przypaść państwu W ydany wczoraj przez Najwyższy Trybunał Narodowy

Liczbowo zamiana ta w Krakowie w yrok śmierci na szefa rządu G.G. Buehlera został
wyglądałaby w  ten sposob, że w  za 
m ian za 9 tys. km. kwadr, terenów 
niezamieszkałych Żydzi otrzyma-

ezej wytłumaczyć sobie jego propo 
zycji jak ty lko  chęcią storpedowa
nia w ysiłków  zbyt gorących zwo
lenników  kap itu lac ji wśród Żydów.

Nie ulega wątpliwości, że strona 
arabska, wznawając działania wo
jenne, czyni to za cichą zgodą rzą 
du brytyjskiego, k tó ry  jeszcze nie 
stracił nadziei, iż dozbrojone w o j
ska arabskie zmuszą Żydów w  o- 
stateczności do przyjęcia planu 
Claytona. Terytorium  żydowskie 
zostałoby w tedy zredukowane do 
rozm iarów kantonu państwa Abdu 
llaha a w  najlepszym razie zostało 
by ograniczone do pasa nadbrzeż
nego i małej części G alile i. B ry 
ty jsk ie  statki wojenne w róciłyby 
do H a ify , b ry ty jsk ie  wojska w ró 
ciłyby do Negewu, ambicja Abdu
llaha zostałaby częściowo zaspoko 
jo.na, rząd zaś egipski mógłby od
wrócić uwagę ludności od sprawy 
Sudanu, wskazując na sukcesy o- 
ręża egipskiego w  Palestynie, na 
k ilk a  tysięcy k ilom etrów  anekto
wanego te ryto rium  tego kra ju.

EDMUND BORA

Hierarchicznie po Franku pieriuszij

uehler zasłużył na karę śmierci
Uzasadnienie wyroku Najwyższego Trybunału Narodowego

um otywowany w  sposób następujący:

Hitler rzuciwszy hasło wyniszczenia
Rby 2 tys. km. kwadr, przeważnie narodu polskiego, powierzył opracowa 
zamieszkałych przez Arabów. Ber nie wytycznych jego planów Frankowi, 
nadotte proponuje więc okrojenie jjako gen. gubernatorowi, ten powołał
te ryto rium  żydowskiego o 50 proc. 
Dlaczego? Dlatego, że na mocy u- 
kładu transjordańsko - b ry ty jsk ie 
go W ielka Brytania ma prawo u- 
trzymania swoich baz strategicz
nych na te ryto rium  Transjordanii. 
Gdyby Negew został przyznany 
Transjordanii, Anglicy mogliby 
tom automatycznie wrócić.

W związku z tym  warto przyto
czyć fakt, k tó ry  dobrze charaktery 
żuje spryt bryty jsk ich  w ładz w o j
skowych na B lisk im  Wschodzie. 
Tuż nad samą granicą palestyńsko- 
eaipska znajduje się duży angiel- 
ski obóz wojskowy, k tó ry  Anglicy 
m usieliby ewakuować tak jak i inne 
obozy na terenie Palestyny. Dla 
uniknięcia tego po prostu przesu- 
męto Słupy graniczne na północ 
od obozu, k tó ry  nagle znalazł sie 
na terytorium  należącego do Egip
tu półwyspu Synajskiego. N ie ma 
w iec już potrzeby ewakuacji Na 
podstawie układu z 1936 r. wolno 
W. B ry tan ii utrzymywać bazy stra 
teeiczne na te ry to rium  Egiptu.

Wracając do propozycji Berna
dotte — wskażmy na inny punkt, 
również podyktowany potrzebami 
strategicznymi Im perium  B ry ty j
skiego. Bernadotte proponuje, źe-

na stanowisko szefa rządu GG. dr. Jó 
zefa Buehlera, nadając mu tytuł sekre 
tarza stanu.

Na podstawie całokształtu okolicz
ności ujawnionych w toku postępowa
nia sądowego, a w szczególności na 
podstawie wyjątkowo dużego materiału 

dowodowego N TN  ustalił, że kierow
nictwo administracji GG zmierzało w 
myśl planów Hitlera do całkowitej l i 
kwidacji narodu polskiego oraz do li
kwidacji na terenie GG Żydów z Pol 
ski i innych podbitych przez hitleryzm 
krajów.

Te plany hitleryzmu w Polsce zosta 
ły w wysokim stopniu osiągnięte przez 
działanie władz administracyjnych GG, 
na których czele stał zastępca Franka 
osk. Buehler.

Szereg podpisanych przez Buehlera 
dekretów i rozporządzeń jest nie tylko 
dowodem jego udziału w realizowaniu 
zbrodniczych planów niemieckich, lecz 
także stanowi przyzwolenie i zachętę 
dla samowoli władz wykonawczych GG, 
zwłaszcza dla policji i SS w stosunku 
do Polaków i Żydów.

Buehler — głosi dalej uzasadnienie 
wyroku — odpowiada za to, że spraw 
com hitlerowskim wytyczył drogę do 
działania, że się nimi wysługiwał, że

by Haifa została uznana za współ j ̂ ontował aparat do zbrodni oraz, że
ny port izraelsko - transjordański. 
H aifa  jest jedna z najważniejszych 
baz m orskich\ we wschodniej częś
ci Morza Sródmjomnego i rząd bry 
ty jsk i — sądząc według wszelkich 
danych — nie ma zamiaru z niego 
zrezygnować. Na podstawie układu 
^'ansjordańsko - bryty jskiego Hai 
fa stałaby się w razie przyjęcia pla 

^ rnadotte znowu bazą b ry ty j 
va. Na czele konfederacji transjor 

pańsko - izraelskiej stałaby w myśl

działanie to ubierał w formy legalizmu. 
Dokumenty pjawnione w procesie są 
dowodem, że oskarżony znał położenie 
ludności polskiej w GG.

Najwyższy Trybunał Narodowy już 
w wyroku na Fischera uznał kierownic 
two administracji niemieckiej za organi 
zację przestępczą. Oskarżony zaś, jak 
ustalono, był jednym z kierowników ad 
ministraćji i to hierarchicznie po Franku 
najwyższym. Wobec tego odpowiada 
on za wszystkie działania przestępcze

administracji GG, bez względu na to, 
kto je popełnił.

W  kwestii osobistej działalności o- 
skarżonego N TN  ustalił, że podpisał 
on 91 zarządzeń oraz 16 zleceń z sank 
cjami karnymi w postaci kar śmierci, 
ciężkiego więzienia, aresztu itp. W  
świetle przewodu sądowego nie ulega 
wątpliwości, że na podstawie tych za
rządzeń straciło życie wiele tysięcy nie 
winnychAludzi.

W  dalszym ciągu uzasadnienia cytu 
je się, znane z przewodu sądowego, o- 
świadczenia oskarżonego podczas posie 
dzenia u Heydricha w dniu 20 stycz 
nia 1942 r., na którym omawiano ak
cję wyniszczenia Żydów. Dalsze cytaty 
mówią o pomocy udzielanej przez oskar 
żonego akcji „AB". mającej na celu ek
sterminację inteligencji polskiej, o dzia
łaniu na szkodę Żydów przebywają
cych w gettach, o zwalczaniu ruchu 
oporu.

Prawdziwą życzliwość okazywał o- 
skarżony tylko zdrajcom narodu pol
skiego, którymi się specjalnie opieko
wał. Natomiast w stosunku do ogółu 
ludności polskiej oskarżony nie okazy 
wał żadnych względów.

Jeszcze większą bezwzględność — 
głosi uzasadnienie — okazywał oskar
żony w stosunku do ludności żydow
skiej. W  olbrzymich aktach sprawy nie 
ma niczego, co przemawiałoby za tym,

żył podanie do Prezydenta R.P. o ła
skę. Gdy podpisywał prośbę o ulaska 
wienie był bardzo blady i ręce mu się

n r ę d i y

PoIsTa n Czechuslowncht
Prezydent R.P. zarządził ogłosze

nie w  Dzienniku Ustaw R.P. umowy 
o współpracy ku ltu ra lne j między 
Polską a Czechosłowacją.

Masowy udział urzędników
w żniwaci w C^ehsslowatri

PRAGA, 10.7. (PAP). Prezydent 
miasta Pragi d r Vacek wydał apel* 
nawołujący do wzięcia gremialne
go udziału w  tegorocznych żniwach 
na terenie Czechosłowacji w  ochot 
niczych brygadach pracy. Do b ry 
gad tych zgłosili swój udział, jako 
jedni z pierwszych pracownicy i  u- 
rzędnicy zarządu miejskiego Prag* 
w  liczbie 7 tys, osób.

Ohszafircir wl®scy 
wola zniszczyć zfreże 

niż oddać e cHooom
RZYM, 107. (PAP). W w ie lu  pro 

w incjach Toskanii w łaściciele 
ziemscy po odrzuceniu żądań dzier 
żawców w  sprawie rozdziału plot 
nów, nie pozw olili im  na użycie 
m łockarni mechanicznych, tak że 
zboże zostało zsypane na k lep i
skach, co może spowodować jego 
zniszczenie.

Zwyżka ceny ws»!a m  Włoszech
RZYM, 10.7 (PAP.). Według infor

macji, pochodzących z Vół urzędowych, 
przewidziana jest w najbliższym czasie 
znaczna podwyżka cen na wszystkie 
towary. Ustanowiono już nową cenę 
na węgiel, która podskoczyła o 600 li
rów na tonie i wynosi obecnie 10.800 łi

trzęsły tak, że nie mógł utrzymać pió |rów. Zapowiedziana iest również 100 
ra. - ¡proc. podwyżka ceny chleba.

Ś w ięto  T e a tru  P o lsk ieg o
Uroczystości jubileuszowe w Warszawie

Uroczystości jubileuszowe związane z 
35-1eciem Teatru Polskiego oraz 40-le- 
ciem działalności artystycznej dyr. Ar

odległe łata swych początkowych prać 
teatralnych, jubilat wyraził uznanie 
wszystkim wielkim aittorom, którzy by

nolda Szyfmana, rozpoczęto w dniu 10 li przewodnikami w jego działalności
hm. nabożeństwem w kościele św. Krzy 
ża.

Uczczenie zasług dyr. Szyfmana
Po nabożeństwie zebrali się w sali

Państwowego Teatru Polskiego min. ko-Potockiej. Przemówienie swe zakon-
Odbudowy prof. M. Kaczorowski, pre
zydent m. st. Warszawy J. Tołwiński, 
dyr. Dep. Przedsiębiorstw Artystycz
nych i Rozrywkowych, min. Kultury i 
Sztuki W. Rudziński, wicedyrektor W. 
Padwa, nestor artystów scen polskich 
L. Solski, przedstawiciele związków ar 
tystycznych, artyści i pracownicy 
Państw. Teatru Polskiego oraz przed
stawiciele teatrów miejscowych i za
miejscowych.

Uroczystość zagaił uczczeniem zasług 
dyr. Szyfmana dyrektor PTP St. Mar 
tyka podkreślając zasługi dyr. Szyfma 
na i wręczaiac mu album wydany przez 
Komitet Wykonawczy Jubileuszu, do- 
święcony jubileuszowi Teatru Połsłcle-

artystycznej, a przede wszystkim nesto 
rowi artystów scen polskich Ludwikowi 
Solskiemu. Wzruszające wyrazy niega- 
snącej czci i hołdu poświęcił dyr. Szyf 
man pamięci swej żony Marii Przybył

iż oskarżony okazał kiedyś bodaj odro g0 oraz jeg0 zasłużonemu kierownikowi.
binę współczucia tym ludziom najbar 
dziej prześladowanym przez reżim hi 
tlerowski. Przeciw oskarżonemu prze
mawia również i to, że jako doktór 
prawa zdawał sobie doskonale sprawę 
z przestępczego charakteru popełnia
nych czynów.

Ogrom zbrodni popełnionych przez 
oskarżonego, stawia go w szeregu naj 
bezwzględniejszych zbrodniarzy hitle
rowskich.

Buehler — jak dowiadujemy się —

W  imieniu ministra Kultury i Sztu 
ki zabrała głos wicedyr. W. Padwa, po 
czym serdeczne życzenia złożyli jubila 
towi: w imieniu artystów Gustaw Bu- 
szyński, w imieniu pracowników tech
nicznych Karol Beker, w imieniu Za
rządu Kasy Samopomocy — R. De
reń, oraz w imieniu bileterów — Ba
nach.

Przemówrere W ia ta
Następnie zabrał głos jubilat dyr.

bezpośrednio po usłyszeniu wyroku zło Szyfman. Sięgając pamięcią wstecz w 1

czyi jubilat wyrażeniem nadziei, że łoś 
pozwoli mu jeszcze wykonać najpilniej 
sze zadania, do których zalicza przede 
wszystkim rozbudowę Państwowego Tea 
tru Polskiego.

Hołd panręsi
Marii Przykyłko- PotocW

Po przemówieniu jubilata, min. Ka
czorowski dokonał otwarcia nowowybu 
dowanego magazynu teatralnego, po 
czym zgromadzeni udali się do foyer 
teatru, gdzie Ludwik Solski dokonał 
odsłonięcia portretu Marii Przybyłko- 
Potockiej, pędzla art. malarza prof. Ka 
zimierza Kwiatkowskiego.

W  imieniu artystek PTP oddała hołd 
pamięci zmarłej Janina Romanówna, po 
czym L. H. Morstin we wzruszających 
słowach uczcił pamięć zasłużonej ar
tystki, która kreowała główną rolę w je 
go pierwszej sztuce. Przemówienie L. 
H. Morstina zakończyło przedpołudni© 
wą część uroczystości jubileuszowych.

Sprawozdanie z przedstawienia jubi
leuszowego zamieścimy później.

Czytajcie „PROBLEMY“
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Zboże i surowce no rynkach Światowych
H P E N D E N C JA  zniżkowa zboża i surowców roślinnych na rynkach  
A  zachodnich pogłębia się w  dalszym ciągu i większość krajów  
eksportujących przygotowuje się do poważnych obniżek cen, 
zwłaszcza pszenicy, której urodzaj w skali* światowej jest w rb. 
rekordowy. Fakt ten przekreślił podstawowe przesłanki m iędzyna
rodowej konwencji pszenicznej, która, jak  głoszą ostatnie wiado
mości, nie wejdzie już w  życie w  pierw otnej formie, ponieważ głów  
n sygnatariusze nie dokonali ra tyfi kacji w  przewidzianym terminie. 
Surowce techniczne natomiast, szczególnie żelazo i metale kolorowe 
ze względu na w ie lk i popyt, u trzym ują  nawet wysoki poziom cen.

Zamorskie rynki zbożowe stoją pod (rozpocznie się we wrześniu br. po strzy 
wyraźnym znakiem baissy i wielcy; żynach. Wysokie ceny zachęcają far-
eksporterzy, jak Australia \ Argenty
na, czynią gorączkowe przygotowania, 
by dostosować się do nowej sytuacji,

merów australijskich i poludniowo-afry 
kańskich do coraz większej intensyfika 
cji hodowli rasowych owiec, wobec cze

wytworzonej przez rekordową obfitość go rzeczoznawcy liczą się ze znacznie
zbiorów pszenicy. Argentyna gotowa 
jest udzielić daleko idących ułatwień i 
ustępstw w dziedzinie eksportu swoich 
zbóż, by przyciągnąć na swój rynek za 
granicznych importerów. Australia znio 
sła wszystkie ważniejsze ograniczenia 
eksportowe, chcąc w ten sposób zapew 
nić sobie jaknajszersze rynki zbytu.

większą podażą na aukcjach w nad
chodzącym sezonie.

KAU C ZU K I  SKÓRA

Do grupy zniżkujących surowców 
przyłączył się ostatnio również kau
czuk naturalny, którego pozycja ryn
kowa jest coraz poważniej zagrożona 
przez rozwijającą się w szybkim tem-Na giełdzie chicagowskiej ceny psze . _

nicy i kukurydzy, które dostarczane są .Pie produkcję syntetyczną. Dotyczy to 
w coraz większych ilościach, zniżkują |szczególnie rynku amerykańskiego, 
z każdym niemal dniem o kilka punk S^zie produkuje się coraz lepsze gatun 
tów. Pod koniec ub. tygodnia kurs psze ty syntetycznego kauczuku. Na gieł- 
nicy spadł poniżej 230 centów za bu-
szel, za kukurydzę płacono już tylko 
221.25 centów. Podobnie przedstawia 
•ię sytuacja w Winnipeg, gdzie żyto spa 
dło poniżej 270 centów, a owies i jęcz 
mień wykazują tendencję chwiejną.

Również na rynku ryżowym notuje 
•ię ostatnio znaczną poprawę. Według 
ostatniej oceny tegoroczne zbiory będą 
o blisko 150.000 buszli większe niż ze 
szłoroczne.

BAW EŁN A I  W EŁNA
Na rynku USA wzrosła nagle podaż 

bawełny gotówkowej i krótkotermino
wej, nagromadzonej przez czynniki spe 
kulacyjne w nadziei wielkich dostaw 
zagranicznych w lipcu, które jednak 
uległy odroczeniu o kilka miesięcy. 
Tym samym ceny dość mocno zniżku

dzie nowojorskiej cena kauczuku natu 
ralnego spadła już poniżej 13.50 cen 
tów za funt, a wobec stałego wzrostu 
produkcji w skali światowej, która w 
kwietniu br. wynosiła 127.500 t. wo
bec 122.000 t. w marcu, dalszy spa

pozostaje w związku z większymi za
kupami importerów europejskich w po
łudniowej Ameryce. Na rynku nowo
jorskim skóry surowe wykazują tenden 
cję raczej słabą, natomiast lekko zwyż 
kują garbowane skóry cielęce.

M E T A L E
Brak stali daje się coraz dotkliwiej 

odczuwać na rynkach zachodnich, 
zwłaszcza w USA sytuacja staje się 
krytyczna z powodu nowej fali straj 
ków w przemyśle węglowym, która za 
tacza coraz szersze kręgi. W  związku 
z tym sfery kompetentne wzmagają sta 
rania o zwiększenie produkcji stali w 
zachodnich Niemczech, by w ten spo
sób zabezpieczyć swą pozycję rynko
wą na tym ważnym odcinku.

Metale kolorowe grawitują nadal w 
stronę USA, które pochłaniają prawie 
wszystkie ilości, pojawiające się na wol 
nym rynku. Spekulacja na haussie przy 
biera coraz szersze rozmiary i ceny, 
szczególnie ołowiu i cynku, zwyżkują 
z dnia na dzień. W  strefie sterlingo 
wej za tonę ołowiu żąda się obecnie 
109 funtów szt. FOB Antwerpia,, kurs 
na giełdzie nowojorskiej wynosi 17.75 
centów za funt. Krajowa cena cynku 
w USA przekroczyła już poziom 13 
centów. Zwyżkuje również miedź, któ 
rej cena eksportowa w USA przekra
cza 22 centy za funt, jedynie cyna za 
chowuje tendencję spokojną, przy nor

leszcze e „dobrodzie stwach“  planu Marshalla—Przygole»«* 
do nowego Anschlussu — 30-lecie konstytucji BSFBB

Redaktor finansowy Ag. Reutera 
wskazuje na szereg trudności we współ 
pracy państw europejskich, które czy
nią plan ¡Marshalla bezsensownym. Oto 
kilka przykładów:

Stany Zjednoczone za cenę „pomo
cy“  w ramach planu Marshalla zalewa 
ją rynki europejskie swymi towarami, 
uniemożliwiając całkowicie rozwój sto 
sunków gospodarczych między państwa 
mi europejskimi.

„Dyrektor znanego brytyjskiego 
przedsiębiorstwa „General Elektric Com 
pany“  — stwierdza korespondent Reu 
tera — oświadczył, że zamówienie, ja 
kie otrzymała jego firma od jednego 
z państw Europy Zachodniej zostało w 
ostatniej chwili odwołane, ponieważ za 
mówione artykuły można otrzymać w 
Stanach Zjednoczonych w ramach pla 
nu Marshalla.

Niemcy są odbiorcami amerykańskie 
go tytoniu, podczas gdy ich dawni do 
stawcy, Grecja i Turcja mają tegoż ty 
toniu nadmiar.

Austria zostanie zalana przez stffli®  ̂
różnych wyrobów przemysłowych, ^  
dawanych, dzięki wyzyskowi roW  
ków niemieckich, po cenie tańszej * 
ceny odpowiednich towarów au*tfia 
kich. Przemysł austriacki zostanie 5 
zany na bezrobocie. Układ z 2 l*r 
rozbraja Austrię gospodarczo 
niemieckiej inwazji towarowej. Dw 
planowi Marshalla Austria jest ul»1, 
niona od dostaw maszyn niemiec»1 
dla celów przemysłowych.

Tak wygląda pierwsza część wyp̂  
cowanego poza plecami narodu austf' 
kiego programu nowego AnscMu* 
Ale nie dość na tym, pod pozo'*; 
„współpracy europejskiej“  usiłuje ’ 
uzależnić austriacki przemysł enei 
tyczny od Niemiec zachodnich. W* 
ryżu prowadzi się rokowania w * 
rozbudowy przy pomocy kreciytpw ^  
rykańskich, austriackich zakładów f |  
getycznych, po to, żeby mogły one ** 
patrywać w prąd zachodnie NiernCp

„Oesterreichische Zeitung“ , pisze 
konkluzji: „Tak wyglądają aspekty ‘

Węgiel amerykański, mimo iż jego 'spodarcze nowego Anschlussu. Ausfjj 
transport do Europy nie opłaca się, u- 'staje się pionkiem polityki kap ita ł^  
trudniał już poprzednio sprzedaż węgla 1 amerykańskich, polityki, która
brytyjskiego.

malnych obrotach w ramach przydzia- \ Francja i inni nabywcy nie są w sta
łów międzynarodowych 

Platyna nadal zniżkuje, spadek cen
dek cen zwłaszcza w strefie dolaro- iest iedna^ iuz mniej raptowny niż w
wej zdaje się być nieunikniony.

Na międzynarodowym rynku skóry 
nastąpiło ostatnio pewne ożywienie, co

poprzednich tygodniach. Złoto utrzymu 
je tendencję zwyżkową, szczególnie na 
rynkach środkowego i dalekiego wscho 
du.

Szwajcarska flota pełnomorska
W  czasie wojny, w roku 1941, Szwaj 

carską Rada Związkowa uchwaliła wpro 
wadzenie morskiej bandery szwajcar
skiej. Uchwala spowodowana została ko 
niecznością zapewnienia Szwajcarii do

ją, a w N. Jorku za bawełnę gotówko wozu w czasie wojny. Tylko import pod 
wą płacono już tylko 37.20, podczas 1 własną neutralną banderą mógł gwaran
gdy dalsze terminy utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie. Nastroję 
baissy potęgowane są przez ostatnie o- 
ceny dotyczące zwiększenia powierz
chni uprawy oraz zbiorów, które prze
wyższają zeszłoroczne o blisko 15 proc. 
Zniżkuje również bawełna »indyjska, któ 
rei zbiory zapowiadają się niezwykle 
obficie, natomiast w Aleksandrii panu 
je tendencja niejednolita: mocna na ga 
tunki długowłókniste, słabsza na krótko 
włókniste.

Wełna zajmuje nadal najmocniejszą 
pozycję na rynkach surowcowych. Na 
ostatnich aukcjach w Australii, gdzie o- 
ferowano już tylko minimalne ilości 
przednich gatunków, cena pranych 
merynosów doszła do 130 pensów za 
funt, co stanowi nienotowany dotych
czas rekord. Jak się obecnie okazuje, 
poziom cen wełny australijskiej w cią
gu kończącego się obecnie sezonu 
wzrósł o 40—70 proc. Na poziomie 
tym ceny utrzymają się prawdopodob-

tować regularność i pewność dostaw.
W roku 1946 prywatni armatorzy od 

kupili kilka jednostek od wojernego 
Urzędu Transportu, który został zlikwi 
dowany. Obecnie flota szwajcarska nale 
żąca do prywatnych armatorów, po do
konanych w międzyczasie uzupełnie
niach, składa się z 11 jednostek, w 
czym 3 tankowce oraz 1 statek pasażer 
ski o ogólnym tonażu 72.507 DWT.

Najnowszą i największą jednostką floty 
jest MS „Generał Guisan (9.100 DWT). 
W  skład floty wchodzi również statek 
pasażerski SS „Lugano“  (6.941 BRT), 
obsługujący linię do Środkowej i Płd. 
Ameryki. Statek ten nie odpowiada pod 
względem wyposażenia nowoczesnym wy 
maganiom stawianym statkom pasażer 
skim, w związku z czym odezwały się 
w Szwajcarii głosy, żądające zaprzesta
nia kursowania tego statku jako pasa
żerskiego, powołując się na ustawę z dn. 
9 kwietnia 1941 r., która ustalała jedy 
nie szwajcarski morski transport towa
rowy nie wspominając natomiast nic o 
szwajcarskim morskim ruchu pasażer
skim.

Spółdzielczość przemysłowa
w Zw. Radzieckim

Spółdzielczość przemysłowa w  
Zw. Radzieckim zorganizowana jest 
w  21 branżach, a m ianowicie: opa
łowej, mat. budowlanych, obróbki 
metali, ceramicznej, fu trzarsk ie j, 
skórzanej, obuwia filcowego, tek
styliów , przędzalnictwa, kraw iec- 
czyzny, trykotarstw a, galanterii,

nie również w nowym sezonie, który spożywczej, papiernicze - po lig ra-

P olshi Handel Zagraniczny

Podpisanie protokółu Polsko -  Czechosłowackiej
Kom isji Obrotu tow arow ego

(PAG — 10. 7.) W  dniu 8 bm. pod-*go itp. Niezależnie od objętego układem 
P»sany został w Warszawie protokół , inwestycyjnym importu maszyn i urzą- 
Polsko-Czechosłowackiej Komisji Obrotu dzeń przemysłowych.
Towarowego, ustalający zakres wymiany Protokółem objęty jest również uzu- 
towarowej między obu krajami w dru- | pełniający wzajemne potrzeby obrót roi 
gim roku działania zawartej w lipcu j niczy. w zakresie inwentarza hodowlane 
1947 umowy handlowej, tj. w czasie od : go, nasion siewnych itp.
1 lipca 1948 do 30 czerwca 1949. j Ramy ustalonego na nowy okres rocz

Ustalone w tym protokóle listy kon- ny obrotu towarowego wskazują na real 
fyngentów towarowych dopuszczonych ne podstawy zacieśniającej się coraz bar
do wzajemnej wymiany stanowią wartość 
ok. 100 min. dolarów obustronnie, co 
oznacza znaczny wzrost obrotów w sto 
sunku do I roku umownego.

Planowany obrót przewiduje eksport z 
Polski do Czechosłowacji węgla, cynku, 
dolomitu, art. chemicznych oraz żywno

dziej współpracy gospodarczej obu kra
jów.

Protokół podpisali przewodniczący obu 
sekcji Komisji obrotu Towarowego: ze 
strony Czechosłowacji — Dyrektor De
partamentu w Min. Handlu Zagranicz
nego Inż. Jan Pleva, ze strony Polskiej

ściowych i inn., zaś z Czechosłowacji do Dyrektor Departamentu Eksportu Mini 
Polski surowców ceramicznych, celulozy, j sterstwa Przemysłu i Handlu M. Droz- 
obuwia, koksu metalurgicznego, wyro-1 dowski. 
bów przemysłu metalowego i chemiczne I

Układ handlowy czechosłowacko-norweski
W  Pradze zakończyły się rokowania | stkim ryb konserw rybnych, tranu, cyn 

Handlowe między Czechosłowacją a Nor ku, karbidu, iłmenitu i kazeiny, otrzy- 
wegią. Nowy układ handlowy obowiązy t mując wzamian z Czechosłowacji matę
wać będzie do 28 lutego 1949 r.

Na mocy tego układu Norwegia do 
starczyć ma Czechosłowacji przede wszy

riały tekstylne, szkło, maszyny, wyroby 
ceramiczne, cukier, chmiel, pieprz, che
mikalia i wyroby hutnicze.

ficznej, przemysłu ku ltu ry , a rty 
stycznej, obróbki drzewa, meblowej, 
tartacznej, chemiczno-drzewnej, gór 
niczej.

Strefa radziecka — 
Węgry

Pomiędzy radziecką strefą okupa 
cyjną a Węgrami zawarte zostało 
porozumienie handlowe na przeciąg 
jednego roku. Porozumienie przewi 
duje wym ianę towarów  wartości 6 
m ilionów  dolarów, w  tym  ważne 
surowce przemysłowe i gotowe wy 
roby.

Kryzys walutowy
w Szwecji

Państwowy Urząd do Spraw Handlu 
stwierdza w raporcie, skierowanym do 
min. handlu, że sytuacja walutowa w 
Szwecji staje się z każdym dniem gor

sza. Urząd do Spraw Handlu domaga się 
zdecydowanych kroków, mających na ce 
lu pokonanie tego kryzysu walutowego 
Należy przede wszystkim ponownie roz 
ważyć aktualny program importu, pod 
kątem widzenia dalszych ograniczeń, 
gdyż pochłania on zbyt wiele dewiz.

USA montuiq
fabryki niemieckie

Przed k ilk u  dniam i wyładowano 
w  San Francisco pierwszą rozmonto
waną fabrykę niemiecką, która z 
ty tu łu  reparacji została przewieź* o- 
na do Am eryki. Chodzi »u o za k ła iy  
przemysłowe z Badenii, prodi/tuLą- 
ce fo lię  aluminiową.

Zakłady te zastały zakupione 
przez znany koncern amerykański 
Kajzera za sumę 203 000 do la riw  
Zostaną one zmontowane w Los 
Angelos i podejmą produkcję na je
sieni b.r. w  wysokości 500.000 fun 
tów  szterlingów.

nie nabyć stali belgijskiej, pome 
waż nie posiadają franków belgijskich. 
Mogą za to przeprowadzać transakcje 
w dolarach, których wprawdzie nie po 
siadają... ale... w ramach planu Mar
shalla mają prawo nabywać konieczne 
artykuły w Stanach Zjednoczonych.

„ Oesterreichische Zeitung * '

organ radzieckiej administracji wojsko
wej w Austrii ogłosił dziś artykuł 
wstępny pod tytułem „Przygotowania 
do nowego Anschlussu'’ .

Dziennik stwierdza, że dziś znów po 
tężne siły pracują nad przyłączeniem 
Austrii do Niemiec. Usiłowania te po
dejmowane są w Austrii przez amery
kańskie władze okupacyjne, które są 
ekspozyturą kapitału USA.

Pismo podkreśla, ie kapitaliści i ma
gnaci finansowi Stanów Zjednoczonych 
i Niemiec zachodnich uważają gospo
darcze opanowanie Austrii za środek do 
urzeczywistnienia nowego Anschlussu. 
Podpisany w dniu 2 lipca układ au
striacko - amerykański o udzieleniu 
przez Austrię klauzuli największego u- 
przywilejowania dla terytoriów obsadzo 
nych przez Stany Zjednoczone m. in. 
dla Niemiec zachodnich, ma służyć te 
mu celowi.

Kapitaliści amerykańscy popierają 
wszystkimi środkami rozwój przemysłu 
swoich zachodnio - niemieckich wasali.

mieć dla narodu austriackiego naj^j 
sze skutki, gdyby udało się ją urze® 

. wistnić“ .

to lipca minęło 30 lat od 
nia przez V Wszechrosyjski Zjazd 
konstytucji RSJRiR. W związku z ™

„ Prawda “

przypomina, że pierwsza ta konstytw 
radziecka została opracowana przy  ̂
pośrednim udziale Lenina i Sta*’ 
Konstytucja ta obliczona była na 
przejściowy od zwycięstwa rewolucji 
zlikwidowania klas wyzyskujących- , 

Podstawowe zasady tej pierwszej *. 
stytucji otrzymały swój dalszy y. 
wój w konstytucji ZSRR z 19p*J 
oraz w 1936 w najbardziej pełnej * 
mie w stalinowskiej konstytucji 
cięskiego socjalizmu.

Demokracja socjalistyczna — p0<̂  
śla „Prawda“ — jest demokracją \  
szego typu, kiedy to władza należy'. 
mas pracujących. W  odróżnieniu od ® 
łeczeństwa burżuazyjnego, gdzie d« 
kracja istnieje jedynie formalnie, W K 
łeczeństwie socjalistycznym syh**c, 
każdego człowieka określa nie bog 
two ani urodzenie, ale jego wła5
Praca- V A

Władza radziecka — kończy 
da“  — jest silna i niezwyciężona d j 
ki temu, że w myśl nauk Lenina, P°f, 
fiła wciągnąć masy pracujące do 
wania państwem. I™

Dogodne warunki osadnictwa rolnego
na Ziemiach Odzyskanych

Jak się dowiadujemy w  Min, 
Ziem Odzyskanych istnieją jeszcze 
dogodne możliwości osiedleńcze dla 
ludności ro ln iczej na terenach ad
m inistrow anych przez to M in is te r
stwo.

Zwraca się uwagę, że ludność 
bezrolna lub posiadająca gospodar 
stwa karłowate, ma tym  samym 
dogodną możliwość zdobycia samo 
wystarczalnego gospodarstwa.

Wobec znacznej poprawy w arun
ków  gospodarczych na Ziemiach 
Odzyskanych, wymagania, stawiane 
dotąd kandydatom na przesiedlenie 
odnośnie posiadania inwentarza ży 
wego, ulegają aż do odwołania zła 
godzeniu Zezwala się na przesiedlę 
nie rodzin bez inwentarza z tym 
jednak zastrzeżeniem, że liczba ta
kich rodzin nie może przekraczać 
30 procent ogółu kandydatów na

przesiedlenie z terenu danego 
w iatu. Zezwala się również na Pr?{ 
siedlenie rodzin zabierających j 
sobą co najm niej 1 konia lub 
krowę. ¡j

Równocześnie zostają u ru c h y , 
ne kredyty  specjalne dla ws 
kich osiedlonych w  roku bież- 
sumie 400 m ilionów  złotych 
czek średnioterm inowych i 300 & 
lionów  złotych — krótkoterrń1̂  
wych. Poza tym  przyznane zos*^ 
poważne kredyty na zakup In ^C j 
rza oraz rem onty budynków, L 
też 1 na zakup nawozów 
nych.

cych z importu, zostanie skieruj
Większa liczba koni pocho^t 
eh z im portu, zostanie 

na na Ziem ie Odzyskane i  ro iv'$ 
łona między osiedlających się 
tym  roku.

s k ie ro  
i  r< m

Elektrownie dolnośląskie
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Dolnośląskiego zarządza 51 elektrownia 
mi parowymi i wodnymi. Zainstalowana 
moc elektrowni wynosi w kotłach paro 
wych 198,5 MW , a w turbogenerato
rach 283 MW . ZEOD dysponuje siecią 
wysokiego napięcia, wynoszącą 14.858 
km. Jest to okręg o najdłuższej sieci 
elektrycznej.

Planowana produkcja energii elektrycz 
nej na rb. wynosi w elektrowniach dolno 
śląskich ok. pół miliarda kWh. Nadwyż 
ka energii elektrycznej zostaje przeka
zana do Czechosłowacji. Współpraca 
energetyczna z Czechosłowacją ma szcze 
O i O i U l O l O B U i O B O B O I O B O l O l O B O B O *

golnę znaczenie zwłaszcza w chwili 
rii w elektrowniach polskich. Po n'e ̂  
nej awarii turbogeneratora w 
„Victoria“  Czechosłowacja prz«k3 .¡fj 
do dyspozycji elektrowni dolno^ ^  
19 tys. kW. Pozwoliło to na n°rtlW  
zaopatrzenie bez żadnych przerw 0 
ców w energię elektryczną. , W

W  r. b. przed Dolnośląskim ^ ie $ 
czeniem Energetycznym stoi zzd ^ ,e. i 
wiązania współpracy energetyc^ i 
okręgami południowej Polski, a i 
Górnośląskim Zagłębiem Węgł°'v̂ ' 
okręgiem krakowskim.
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Nowej Rudzie potrzebny jest jod
"JV ajwiększą w Polsce fabryką, pro dokującą tkaniny ze sztucznego 

jedwabiu są Państw. Zakł. Przem. Jedwabniezo - Galanteryjnego 
Nr. 9 w Nowej Rudzie. Obejmują cne dwie dawne fabryki, z których 
jedna stanowi centralę w Nowej Rudzie, a druga — ekspozytury w są
siednim Drogosławiu. ,

Zakłady przejęte w  roku 1945 
przez C.Z.P.W1. posiadały nieznisz
czone budynki i częściowo zdatne 
do ruchu maszyny. Duża jednak 
ilość krosien wymagała remontu 
oraz przystosowania do obecnej pro 
dukcji, były to bowiem angielskie 
krosna bawełniane. Obecnie fabry 
ka posiada ponad 1000 czynnych 
krosien i  około 200 w stadium re
montu.

a d a m a s z k i  i  k o s z u l ó w k i
Produkcja w  Nowej Rudzie roz

poczyna się od oddziału przygoto
wawczego tka ln i. Fabryka otrzymu 
je  gotową już przędzę: sztuczny jed 
wab i „arteks“ — w łókno sztuczne 
z odpadków jedwabiu. Nie ma więc 
tu ta j w  ogóle przędzalni.

Na oddziale przygotowawczym 
przędza podlega, jak w  każdej fa
bryce włókienniczej — naw ijan iu , 
przew ijaniu, snuciu itp, Wszystkie 
te synonimy wyrażają skompliko
wane czynności, mające na celu o- 
trzym anie wątków i osnów dla tka ł 
ni.

W tka ln i szybko migocą krosna, 
ustawione ciasno — jedno przy dru 
gim. W wąskich przejściach poru 
szają się robotnicy, z których oko
ło 100 obsługuje po 4 krosna. P ro
dukuje się tu  tkan iny bardzo róż
norodne. Na krosnach żakardowych 
tkane są wzorzyste adamaszki, z 
których powstaną kiedyś w ytw o r
ne kołdry. Inne maszyny — dra
binkowe, nicielnicowe i mimośrodo 
we — wytwarzają m ateria ły koszu
lowe, sukienkowe, podszewki itp. 
Podziw iam y też piękne obrusy, ręcz 
n ik i i tkan iny pościelowe. Wszyst
k ie  tkan iny wzorzyste robione są 
wg. wzorów, opracowanych w  za
kładach i zwracają uwagę pięk
nym wykonaniem, N ic też dziwne
go, że część produkcji fabryk i znaj 
duje zbyt na rynkach zagranicz
nych.

' PUSTA SKRZYNKA
Załoga fabryki, licząca obecnie 

ok, 170.0 osób bierze udział we 
współzawodnictwie pracy in d yw i
dualnym oraz zbiorowym — z 
Państw. Fabryką Sztucznego Jed
wabiu we Wrocławiu.

Od kw ie tn ia  br. rozpoczęła dzia 
łać. pod przewodnictwem dyrektora 
technicznego, Kom isja Małej Ra
cjonalizacji, która prowadząc pra 
cę w  szeregu podkomisji — w pro
wadziła w iele ulepszeń i uspraw
nień, które przyniosą duże oszczęd 
mości, spowodują wzrost produkcji 
i  zmniejszenie postojów.

Są to jednak wszystko pro jekty 
członków, kom isji, a więc osób „u - 
rzędowo“ zobowiązanych do uspraw 
nian ia  produkcji. B rak natomiast 
pomysłodawców wśród robotn i
ków. Skrzynka pomysłów jest pu
sta. W ynika to może z tego, że fa-
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1 bryka nie odczuwa żadnych tru d 
ności technicznych, a jak  wiado
mo — „potrzeba jest matką wyna
lazków“ .

BRAK JODU
Pracownicy zakładów korzystają 

z licznych urządzeń socjalnych, 
Czynny jest żłobek, przedszkole, 
stołówki oraz świetlica. Spółdzielnia 
zamknięta posiada sklepy spożyw 
cze i  wędliniarskie, piekarnię oraz 
w łasny warsztat kraw iecki.

Największą bolączkę Nowej Ru
dy stanowi sprawa zdrowotności. 
Okolica ta pozbawiona jest zupełnie 
jodu co wywołu je u mieszkańców 
niebezpieczne schorzenie tarczycy. 
Jedyną radą, w  tym  stanie rzeczy, 
jest używanie soli jodowej, zamiast 
zwykłej. Niestety m imo w ie lokro t
nego wysuwania tego postulatu — 
Nowa Ruda, która jest w  te j chw ili 
dużym ośrodkiem przemysłowym — 
•zaopatrywana jest nadal w  sól nor
malną. Jak najszybsze rozwiązanie 
tego zagadnienia konieczne jest,

nie ty lko  z punktu w idzenia spo
łecznego, ale i gospodarczego.

WZOROWA SZKOŁA
Poza trzy le tn ią  szkołą przemysło 

wą — zakłady w  Nowej Rudzie u- 
ruchom iły w  styczniu br. Szkołę 
Przysposobienia Przemysłowego. 
Liczy ona obecnie 270 uczennic, w  
w ieku od 16-tu do 20-tu lat, które 
zgrupowane są w  3 oddziałach 
(kompaniach) zależnie od posiada
nego cenzusu szkolnego. Okres nau 
k i obliczony jest na 1 rok. Program 
•obejmuje przedmioty ogólne i fa
chowe. Dwa razy w  tygodniu od
bywają uczennice szkolenie p rak
tyczne w  zakładach.

Szkoła znajduje się w  specjalnie 
odremontowanym budynku, posia 
da bardzo czyste i  estetycznie urzą 
dzone, choć trochę ciasne sypialnie, 
sale do nauki i świetlicę-stołówkę. 
Rygor panuje, ja k  we wszystkich 
szkołach tego typu  — wojskowy, 
ale w idać zarazem serdeczny sto
sunek kierow nictw a do uczennic, 
z których w iele znalazło tu ta j na
m iastkę utraconego w  czasie wojny, 
domu rodzinnego.

Absolwentki SPP stanowić będą 
w  fabryce — element pod każdym 
względem bardzo cenny.

H A LIN A  BRODZKA

Zfednodtul“  przekroczy! plon

Centrala zakładów w  Nowej Rudzie.

W R O C Ł A W

7 WYSTAWY
ZIEM ODZYSK AN YCH

99
(am) W pierwszych sześciu mie 

siącach roku bieżącego zakłady 
Zjednoczenia Fabryk D rutu  i W y
robów z D ru tu  wykonały plan pro
dukcyjny tonażowo w  114 proc., 
a w  111 proc. pod względem w ar
tości, licząc według cen z 1937 .r.

W okresie tym  wyprodukowano 
ogółem 38.671 ton wyrobów przy 
zaplanowanej ilości 33.989 ton (wo 
bec 29.163 ton w  pierwszym półro
czu 1947 -r.).

Ogólna wartość produkcji wynio 
sła w  omawianym okresie 30 min. 
zł. wartości przedwojennej, a więc 
wzrost w  porównaniu z analogicz
nym okresem roku ubiegłego w y
nosi 32 proc.

W ważniejszych działach w ytw ór 
czości zakłady „Ż jednodrutu“ w y 
konały tonażowo plan półroczny w 
sposób następujący: gwoździe — 
96 proc. planu, liń ^  stalowe — ’108 
proc., lin y  stal-alum. — 114 proc., 
d ru ty  — 131 proc., n ity  96 proc.’ 
wyroby śrubowe — 105 proc., sia
tk i do szkła zbrój. — 138 proc., po
zostałe a rtyku ły  — 134 proc.

Zjednoczenie obejmuje 15 fabryk, 
spośród których wyróżnia ją się iló 
ścią i jakością produkcji fabryka 
„M eta lu rg ia “ w  Radomsku i  fab ry 
ka „Schein“ w  Sławkowie k. O lku
sza.

PAWILON WSI. Jednym z najoka
zalszych pawilonów na terenie „B " jest 
pawilon Związku Samopomocy Chłop
skiej, noszący nazwę pawilonu Wsi Pol 
ski Ludowej. Pawilon ten obrazuje dzia 
lalność Z. S. Ch., Departamentów M i
nisterstwa Rolnictwa: melioracji, przebu 
dowy i odbudowy wsi, nauki, oświaty 
rolniczej, przebudowy ustroju rolnego 
oraz PZUW. Dwie rzeźby przed fron
tem pawilonu symbolizują młodą wieś 
polską. Są to: posąg kobiety ze snopem 
i książką oraz mężczyzny z kosą i książ 
ką w ręku.

Zakłady przemysłowe korzystają z Odry

N O T A T  Y
ESTA R  EJ D A T Y -

HANDEL WARSZAWSKI DZIŚ  
I  DAWNIEJ

Warszawa, wedle • danych urzędów 
skarbowych, posiada ponad H.000

W  rejonie Brzegu Dolnego na Doi 
nym Śląsku znajdują się Państwowe Za 
kłady Ceramiczne. Składają się one z 
trzech wytwórni, fabryki kafli w Brzegu 
Dolnym, cegielni w Pogolewie Małym, 
oraz zakładu w Pogolewie Y7ielkim, od 
ległym od Brzegu Dolnego o 6 km.

Zakład ten produkuje cegłę zwykłą, i 
dziurawkę, dachówkę karpiówkę oraz ele 
menty Curtissa, stanowiące jakby kilka 
połączonych cegieł dziurawek.

Wytwórnia leży nad samą Odrą i ko 
rzysta w pełni z jej sąsiedztwa. M ie
sięczna produkcja zakładu wynosi ćwierć 
miliona dachówek, 200.000 cegieł i 17 
tys. curtissów. O przewiezieniu takiej 
ilości wyrobów przy pomocy własnego, 
bardzo skromnego taboru do najbliższej 
stacji kolejowej, oczywiście nie ma mo

wszelkiego typu zakładów handlowych, 
w czym 363 spółdzielcze i 41 państwo
wych,

Aby dać pojęcie o rozwoju handlo
wym Warszawy, jako stolicy Polski, pó 
damy dziś dane o liczbie domów han
dlowych — hurtowych i prywatnych, 
które istniały w Warszawie u schyłku 
pierwszej niepodległości Polski.

Po rozbiorach i przejściu Warszawy 
pod panowanie pruskie Warszawa po
siadała ogółem 241 domów handlowych 
i sklepów, zatrudniających poza właści
cielami i członkami ich rodzin __ i 38
„sług handlowych", jak wówczas zwano 
personel biur i sklepów, oraz 83 chłop
ców czyli praktykantów.

. ̂ f^ród kupiectwa ówczesnego najlicz Stosownie do postanowień prawa prze 
mc/ repiczen owam byłt kupcy włókien- myślowego rzemiosło woj. warszawskie 
" ' ^ 'M o m a l n t .  otrzymuje strukturę następującą:

Kupców bławatnych było 80, składów i Grodzki Okręgowy Z w ite k  Ce- 
A . .1b' adow plótncj — 32. Do chów w Warszawie, do którego należą 

ego zia,u dochodziło 7 kupców towa cechy, mające siedzibę w Warszawie.
rów angielskich 2 włoskich, 6 - -  tu i U Okręgowy Związek Cechów w 
reckich, < 23 sklepy galanteryjne i  2 no Warszawie, obejmujący swoim zasie

wy. Ratuje sytuację Odra i żegluga poi 
ska, która dowozi barkami do zakładu 
węgiel, a zabiera cegły i dachówki. 
Miesięcznie przychodzi dla cegielni do 
6 barek węgla, a 15 zabiera gotowe wy 
roby i dowozi przeważnie do wrocław
skiego portu w Popowicach, gdzie na* 
stępure przeładunek na wagony kolejo
we. Załadunek i wyładunek odbywa się 
dość prymitywnie, ną ustawianym każ 
dorazowo pokładzie, jest to jeden z bar 
dzo niewielu przykładów wykorzystania 
transportowych możliwości Odry przez 
zakłady, położone na jej brzegu.

Wytwórnia rozporządza doskonałym 
gatunkiem gliny i jest całkowicie zme
chanizowana. Maszyna kopie glinę, 
przewożoną następnie w wywrotkach do 
transportera, który podaje ją do miesza 
deł. Mechanicznie odbywa się mieszanie 
gliny, formowanie cegieł i dostarczanie 
ich do pieców.

Pogolewskie zakłady ceramiczne dyspo 
nują wielkimi blokami mieszkalnymi dla 
swej załogi, posiadają własny majątek 
ziemski, stołówki, świetlice, klub sporto 
wy, kurs dokształcający i gazetkę fa
bryczną. Położone na odludziu, zdała od 
większego osiedla wytworzyły własne ży 
cie kulturalne i zaspokoiły potrzeby za 
łogi, która dysponuje dobrym zespołem 
dramatycznym i muzycznym.

Do sali głównej wchodzimy przez sal 
kę ozdobioną ornamentyką ludową i 
sztandarami kół wojewódzkich Z. S. Ch. 
Sala główna przedstawia działalność 
Z. S. Ch. obrazując plastycznie osiem 
zagadnień: „Spółdzielczość rolnicza'“*
„Współzawodnictwo prący“ , „Działa!-1 * III IV V VI 
ność zrzeszeń branżowych w rolnictwie“ * 
„Wzorowe gospodarstwa", „Kultura 
wsi", „Organizacje kobiece", Mechani- 
zacja wsi", „Przysposobienie Rolniczo- 
Wojskowe", i „Sport".

W  sali drugiej „Oświaty rolniczej“* 
pokazana jest działalność Departamentu 
Oświaty Rolniczej Ministerstwa Rolnic- 
twa. Przedstawione są tu zagadnienia’ 
powszechnej oświaty rolniczej, średflie- 
go szkolnictwa rolniczego i instytutów! 
naukowych.

W  „Sali nauki" wykazano znaczę 
nie współpracy nauki z rolnictwem d li 
postępu, zwiększenia i polepszenia pro
dukcji. We wzorowo urządzonej pracow 
ni naukowej, asystent laboratoryjny prze 
prowadzać będzie na oczach widzów 
doświadczenia naukowe. Plansze umiesz 
czone na ścianie pracowni zilustrują za
stosowania zdobyczy naukowych. Resztę 
sali wypełnią powiększenia zdjęć z pra
cowni instytutów rolniczych na Zie
miach Odzyskanych.

Sala czwarta przedstawia działalność 
Departamentu Przebudowy i Odbudowy 
Ustroju Rolnego. Tu też przedstawia 
swą działalność PZUW, który zademon 
struje najnowsze urządzenia przeciwpo 
żarowe na wsi. Ujrzymy tu ciekawy mo 
del betoniarki, używany przy budowie 
basenów-zbiorników na wodę. W  sali 
tej zilustrowana jest działalność naczel
nego Komisariatu Odbudowy Wsi przy 
Ministerstwie Odbudowy.

Etapem końcowym zwiedzania pawi
lonu jest ciekawe stoisko Departamentu 
Melioracji. Uirzymy tu dwa tematy w 
rozwiązaniu malarskim (Jędrzejowskiego,. 
Przeradzkiej i Langego), a mianowicie; 
„Woda nieszczęście" i „Woda dobro
dziejstwo (% M

Obecny wygląd tkalni.

rymberskie
Składów iowarow korzennych i kolo

nialnych było 73, składów win — 36.
Pozatym Warszawa liczyła; sklepów 

żelaznych — 15, księgarń —  5, skła
dów perfumeryjnych 3 i tyleż sklepów 
z obrazami.

Kupieciwo to obsługiwane było przez 
7 bankierów.

Handel spożywczy poza jatkami mię 
snymi i piekarniami koncentrował się 
na targach, odbywających się 2 razy 
w tygodniu i nie mających własnych 
sklepów, pak zwane sklepikarstwo pow
stało w Warszawie dopiero za czasów 
Królestwa Kongresowego, stanowiąc 
zbędne pośrednictwo pomiędzy miastem 
a wsią. !Na ten okres również przypada 

powstanie i rozwój handlu hurtowego.
Dziś na jednej ulicy warszawskiej ma 

my więcej sklepów, niż liczyła Warsza 
wa domów towarowych prze4 150 łaty. 
a jeden wielki dom towaroury posiada 
więcej personelu niż ci „słudzy handlowi 
i chłopcy", którzy razem wzięci znajdo 
wali zatrudnienie w handlu, jaki po
zostawiła po sobie w stolicy Polska szła 
checka.

KAZ. POL

Nowa struktura rzemiosła
Okręgowe Z w ią zk i Gecfsaw

na Prezesa II Okręgowego Związku 
Cechów w Warszawie — Mańkowski 
Wacław, na Prezesa III Okręgowego 
Związku Cechów w Płocku — Kurow
ski Wincenty, na Prezesa IV  Okręgo
wego Związku Cechów w Ciechanowie 
Kozakiewicz Zdzisław, na Prezesa V 
Okręgowego Związku Cechów w Puł
tusku — Kupeć Stanisław, na Prezesa 
VI Okręgowego Związku Cechów w 
Mińsku Mazowieckim — Dąbrowski Lu 
cjan.

Więcej cemenln
(am) Przemysł cementowy zorganf 

zowany w  Zjednoczeniu Fabryk Ce 
mentu RP wyprodukował w  ciągu 
pierwszego półrocza bież. roku
891.607 ton cementu, podczas gdy 
ilość przewidziana w  Państwowym 
Planie Gospodarczym wynosiła 
759.000 ton.

Uzyskana nadwyżka wynosi więc
132.607 ton cementu, czyli 17,4 proc. 
ponad planowaną produkcję.

Wspomniane 132.607 ton cementu 
nadwyżki załadowane mogłoby być 
na 6.630 wagonów 20-tonowych. co 
dałoby 110 pociągów 60-wagono- 
wych.

Wobec tego, że w  pierwszym pół 
roczu 1947 r. przemysł cementowy 
wyprodukował 619.788 ton cementu, 
nadwyżka za pierwsze półrocze ro 
ku  bież. w  stosunku do okresu z 
roku ubiegłego, wynosi 271.819 ton.

giem powiaty: warszawski, grodzisko- 
maz., sochaczewski, grójecki, radzymiń 
ski, garwoliński i m. Żyrardów.

III Okręgowy Związek Cechów w 
Płocku, obejmujący zasięgiem swoim 
m. Płock i powiaty: płocki, płoński, 
sierpecki i gostyniński.

IV Okręgowy Związek Cechów w 
Ciechanowie, obejmujący zasięgiem swo 
im powiaty: ciechanowski, mławski, 
działdowski, przasnyski.

V Okręgowy Związek Cechów w 
Pułtusku, obejmujący zasięgiem swo
im powiaty: pułtuski, makuski, ostrołęc 
ki, ostrowski.

VI Okręgowy Związek Cechów w 
Mińsku Mazowieckim, obejmujący za
sięgiem swoim powiaty: mińsko-mazo
wiecki, węgrowski, sokołowski.

Ogółem na terenie województwa war 
szawskiego zostanie powołanych do ży 
cia 146 cechów.

W  dniu 10 lipca br. w Izbie Rze
mieślniczej w Warszawie odbyło się 
wręczenie nominacji Prezesom Okręgo 
wych Związków Cechów.

Nominacje otrzymali: na Prezesa 
Grodzkiego Okręgowego Związku Ce
chów w Warszawie Wolski Franciszek,
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W Łysicy osiedli rybacy
j^J ierozkladowy rozkład -  Między słodką a słoną

modą — Kto chce założyć sklep? — Marynarze 
rybakami — Za dużo ryb. . .  — Zaleu; — to „b a lia “

Statki Żeglugi Państwowej odchodzą 
z Elbląga do Krynicy Morskiej codzien 
nie o 8 rano. O g. 10,30 statek znów 
przecina Zalew i dociera do Tolkmic
ka, wraca do Krynicy, jeszcze raz wa

hadłowo odbywa ten kurs, po czym o 
18-ej rusza w kierunku Elbląga, gdzie 
staje o 20,30. Ludność korzystająca z 
tej linii ma szereg zastrzeżeń do tego 
rozkładu. Właśnie na parę minut 
przed 8 rano staje w Elblągu po
ciąg przychodzący z Olsztyna. O i  
dworca kolejowego do przystani jest pa 
rę kilometrów. Gdyby przed dworcem 
były taksówki, może udałoby się zdążyć 
na statek, ale w Elblągu w ogóle takso 
wek jeszcze nie ma. Trzeba jechać tram 
wajem, przebiegać spory odcinek drogi 
i najwcześniej o 9 można być na przy 
Stani, by się dowiedzieć, że nie należy 
liczyć na opóźnienie odjazdu, gdyż 
„Oksywia" odbija od brzegu bardzo 
punktualnie i o 9-ej jest już gdzieś na 
środku Zalewu.

Poza tym mieszkańcy Mierzei, a szcze 
gólnie rybacy, którzy mają coś do za
łatwienia w Elblągu — a mają dużo i 
często, tu bowiem mieszczą się wszy
stkie urzędy — jeżeli o 18 wyruszą w 
drogę, to po 20 już nic nie załatwią i 
muszą czekać do rana. Ponieważ statek
0 8 wraca na Mierzeję, więc albo muszą 
zrezygnować z załatwienia spraw, albo 
zostąć do dnia następnego. To właśnie 
wpływa na to, że linia ta nie cieszy się 
popularnością. Gdyby statek nocował w 
Krynicy, stamtąd wyjeżdżał o 5 — 6 
rano, a o 10 — 11 wracał, ruch pasa
żerski byłby liczniejszy. Ale rozkład 
ustaliła rezydująca w Gdańsku dyrekcja
1 niewiadomo dlaczego nie chce sły
szeć o zmianach.

W  drodze wyjątku komandor decy
duje się wypuścić na Zelew statek śród 
lądowy. Statek płynie kanałem, który, 
jak się okazuje, wcale nie jest kanałem, 
lecz pogłębionym i uregulowanym kory 
tern Nogatu. Pływa się tu jak po stole, 
ale gdy wyszliśmy na głębokie wody Za 
lewu, który w tym miejscu ma ponad 10 
km szerokości, napotykamy dość wysoką 
falę, której nasza łupinka dzielnie sta 
wia czoło. Zdarza się często, że na tym 
wielkim basenie wodnym, zrywa się 
sztorm a wysokość fali dochodzi do kil 
ku metrów 5 wówczas ani łodzie rybac 
kie, ani statki nie odbijają od brzegów. 
Po godzinie łagodnego huśtania znika 
smuga lądu za nami i wyłania się takaż 
smuga przed nami. Jeszcze pół godziny 
i dobijamy, do brzegu. Ląd kończy się

na okrętach marynarki handlowej linii 
Hamburg-Ameryka. Ostatnio służył w 
Polskiej Marynarce Wojennej, a po zde
mobilizowaniu osiadł na stałe na Mje- 
rzei, zamieniając zawód marynarza na 
rybaka.

Do Łysicy przybył Chomicz z trzema 
kolegami. Tu spotkali kilku innych zde
mobilizowanych marynarzy i wspólnie z 
przesiedlonymi zza Buga rybakami za
łożyli oddział Stowarzyszenia R.M'. Od 
dział liczy obecnie 54 członków, dyspo

uprawie roli. Wody Zalewu obfitują w 
węgorze, leszcze, dorsze, sandacze i flon 
dry. Polowy udawały się coraz lepiej, 
zbyt był łatwy, pospłacano więc długi 
i zakupiono nowe łodzie oraz sprzęt.

Ostatnio jednak warunki pogorszyły 
się. Odbiorcy ryb zalegają z płaceniem 
należności za dostarczony towar, nadto 
ograniczają dostawy do 4,5 ton na ty
dzień, tłumacząc to brakiem chłodni, 
wędzarni i zakładów przetwórczych. „Po 
larys" i „Polmor" obniżyły ceny, płacąc 
za węgorze od 110 do 280 zł za kg, za 
flondry od 20 do 35 zł, za leszcze 35 
zł, dórsze 20 i za sandacze najwyżej po 
100 zł. za kg. Drobnicy w ogóle nie 
chcą przyjmować, tak że rybacy muszą 
wyrzucać ją do wody, choć towar ten

Zn zagładę skarbów Wawelu
5 la t w ięzienia

nuje 16 zarejestrowanymi łodziami ry
backimi, posiada dostateczną ilość wsze 
lakiego sprzętu i trudni się połowami! doskonale nadaje się na przetwory ryb 
ryb na Zalewie.. Każdy rybak ma wła- j n«-
sny domek, do którego przylega 1,5 ha 
uprawnego gruntu. Niektórzy utrzymują 
liczne rodziny. Zakupiono szereg no
wych łodzi, płacąc po 120 tys. za sztu
kę. W  domkach przeprowadzono grun
towne remonty, gdyż były one przeważ 
nie zdewastowane. Mieszkania dostatnio 
umeblowane.

— Jak można było w ciągu 2 lat tak 
się urządzić? Czy rybołówstwo jest aż 
tak intratnym zajęciem?

Zdemobilizowani marynarze uzyskali 
z Banku Rybaków Morskich po 5Ó tys. 
zł pożyczki. Morski Urząd Rybacki 
przydzielił kilka wydobytych z wody 
wraków łodzi, które wspólnymi siłami 
naprawiono. Morska Centrala Handlo
wa w Gdyni sprzedała na dogodnych

Poza tym utrudnia pracę brak środ
ków nawigacyjnych i świateł sygnaliza 
ćyjnych na Zalewie. Do granicy jest 20 
km. W  nocy nie trudno o jej przekro 
czenie, które oczywiście jest niedozwo’ 
lone,, kończy się konfiskatą towaru a na 
wet aresztem. Rzeczą jednak najważniej 
szą jest brak połączenia z morzem. Ry 
bacy marzą o nabyciu kutrów i wyjaz 
dach na połowy dalekomorskie. Dla by 
łych marynarzy, którzy przemierzali 
oceany, a dziś stali się rybakami na Za 
lewie, ten wielki zbiornik słodkiej wody 
jest, jak się jeden z nich pogardliwie wy 
raził — „balią, w której tylko nogi mo 
czyć można". Wszyscy więc tęsknią za 
przekopaniem Mierzei i wyjściem na mo 
rze.

ROMAN K W IATKO W SKI

Przed Sądem Okręgowym w  K ra 
kowie rozpatrywana była sprawa 
obywatela Szwajcarii W ilhelma 
Ernesta Palerieux o rabunek zabyt 
ków ku ltu ry  polskiej i  dzieł sztuki 
w  czasie okupacji.

Oskarżony, z zawodu architekt na 
propozycję Franka przybył w  1941 
roku do Polski, gdzie pracował po
czątkowo w  Warszawie przy inwen 
taryzacji pałacu Łazienkowskiego, 
następnie przeszedł do kancelarii 
Franka i  zarządzał zgromadzonymi 
na Wawelu dziełami sztuki. Pale- 
rieux zaprzeczając, jakoby w yw oził 
polskie dzieła sztuki do Niemiec.

potw ierdził, że najcenniejsze sabyŁ 
k i znalazły się w  1945 roku w  jeś® 
domu w  Neuhaus i  dopiero na P®- 
rę dni przed wkroczeniem wojsk 
amerykańskich przeniesione zostały 
do siedziby służbowej Franka* 
Wśród tych dzieł sztuki były obrazy 
Leonardo da V inc i i  Rembrandta.

Wywiezione dzieła sztuki wsku* 
tek działań wojennych uległy spa* 
leniu, a ty lko  uratowano 10 pak, 
które w róc iły  na Wawel.

Palerieux tłomaczył się, że musiał 
być posłuszny poleceniom Franka.

Sąd skazał Palerieux na 5 1. wię* 
zienia.

’Sar n i------------------—

Złodzieje penicyliny i aptekarze
skazr ni na areszt i więzienie

Sąd Okręgowy w  Warszawie o- 
głosił w yrok w  sprawie afery pe
nicylinowej.

Sąd skazał: Józefa Koekrytza na 
3 1. w ięzienia, Mieczysława M aku- 
tynowicza na 1 rok więzienia, Sta-

Aptekarze Danuta Rostafińska 1 
Bolesław L ipsk i po 8 m. aresztu, 
Wanda Kucińska-Gąsecka i  Ta
deusz Waliszewski po 12 miesięcy 
aresztu.

W motywach w yroku  Sąd podkr#

„Mazury“ -  bliźniak „Warmii“
Mew? polski okręt handlowy

LONDYN, 10.7 (PAP). W angiel
skiej stoczni w  Goole odbyła się
uroczystość wodowania.nowego pol
skiego statku handlowego „M azury". 
Statek ten przeznaczony jest do

przewozu drobnicy i  posiada w ypor
ność 1.000 ton.

Statek „M azury" jest bliźniaczą 
jednostką spuszczonego w  kw ie tn iu  
br. przez tę samą stocznię frachtów 
ca „W arm ia“ .

Z daru Szkocji
6 ruchomych ambnlansów dla PCK

W  dniu 10 bm. odbyła się w W ar Szkockiego Oddziału Brytyjskiego Czer 
szawie uroczystość przekazania 6 ru iwonego Krzyża jako wyraz sympatii i 
chomych ambulansów lekarskich ofiaro podziwu narodu szkockiego dla bohater

ni sława Gajdzika na 8 miesięcy i ślił, że aptekarze w in n i są kupn i 
więzienia, , kradzionej pen icy liny bez nale#**

I tej ostrożności.
■■umir i 1

Wyrok śmierci
w krakowskim procesie MSZ

bronią w  ręku na posterunki M.O., 
kasy kolejowe, spółdzielnie i zagrO* 
dy chłopskie.

W yrokiem Sądu Starzycki skaz» 
ny został na karę śmierci, wspólni 
cy zaś \  jego Paszkiewicz i  Stefan 
M aj po 10 la t więzienia, Kw ia tek 
8 la t więzienia, Mazur na 7 lat«
Agnieszka Maj na 5 la t więzienia* 

............———

Dnia 10 bm. przed Sądem Wojsko 
wym  w  K rakow ie  odbyła się rozpra 
wa przeciwko Romanowi Starzy- 
ckiemu i  jego wspólnikom, oskar

żonym o przynależność do bandy 
NSZ i  popełnienie szeregu rabun
ków  z bronią w  ręku.

Banda dokonywała napadów z

Zamordowanie działacza PPS
przez bandytów NSZ

wanych Polskiemu Czerwonemu Krzy 
żowi- przez Szkocki Czerwony Krzyż.

W  uroczystości wzięli udział m ini
ster Zdrowia ob. Michejda, ambasador 
brytyjski p. Clair Gainer, przedstawi-

L 8 teXrJÎLi. g n m ta iJ o M e i ci' le M in' SprI' v M i"-
od pól do t  km. Ta wdzierająca się mię 
dzy słodką a słoną wodę, gęsto zalesio 
na Mierzeja ma ponad 60 km długości.

Tu właśnie znajduje się słynna już 
Krynica Morska, a na lewo osiedle ry 
backie, ostatnio nazwane Łysicą. Nie 
ma tu jeszcze ani jednego sklepu, jest 
natomiast reustaracja. Można tu dostać 
papierosy „T rium f" a poza tym każdą 
ilość wódki, piwa, ryby i kromkę chle- 
ba. N ic więcej!

Poznałem sekretarza Zjednoczenia Ry 
baków Morskich, pochodzącego ze Lwo 
wa, p. Adama Chomicza. Jest to 40-!et 
ni mężczyzna, który 26 lat spędził na 
wszystkich morzach świata, pracując

skiego narodu polskiego".
Nowoprzybyłe ambulanse są wypo

sażone w najnowocześniejsze zdobycze 
techniki. W  najbliższym czasie spodzie 
wany jest przyjazd pozostałych 9 ru
chomych ambulansów oraz dwóch ru
chomych gabinetów dentystycznych.

Koło w si R u tk i w  pow. łomżyń
skim  uzbrojona banda NSZ-towców 
zamordowała w  bestialski sposób 
działacza robotniczego, członka PPS 
—■ Zdzisława Darmochwała. Dar- 
mochwał razem ze swą żoną i je j 
rodzicami jechał furmanką do zna

jomych, gdy nagle z pobliskich za“ 
rośli posypał się na niego grad kul 
karabinowych. Zdzisława Darmo
chwała i  jego ojca raniono, a na
stępnie dobito. Raniona również z O 
stała teściowa Darmochwała.

Za mordercami wszczęto pościg.

Rabusie podawali się
za funkcionarfuszów UB

W yrokiem Sądu Okręgowego w  
Wałbrzychu skazani zostali Ed
w ard Naum iuk na karę 7 lat, Ry
szard Brunne na 5 lat, Wacław Ma- 
ckie na 2 lata w ięzienia za rabu
nek, jakiego dopuścili się na oso
bie kupca wałbrzyskiego Lew ina 
Morducha.

Gruzu w Polsce wystarczyłoby
do arzebadawy 151 tys. km. dróg

Zdrowia, poszczególnych placówek PCK 
i organizacji społecznych.

W  okolicznościowym przemówieniu 
ambasador brytyjski p. Clair Gainer

i i V m- 'n ‘ _ " ^ uc^ome ambu,an W  Wyniku działań wojennych na te i Gruz jest wykorzystywany jako do- 
se lekarskie są pierwszą częścią daru renie Polski znajduje się około 160 mi bry i tani materiał budowlany. Pod

bonów m3 gruzu, z czego ok. 20 milio j względem termicznym ściana gruzo-be
H  ■ #■ , • - ■ nów ni3 w samej Warszawie. W  la- tonowa, grubości 33 cm. zastępuje ścia
K lir m  f ntV 1 Qtnn7lll !taĉ — 1947 usunięto Ok. 6.200 ¡nę ceglaną grubości 41 cm. Ściana ta
U U U U lT U  I l U i j  I U lU U L l I l  tys. m3 gruzu, czyli zaledwie * niecałe 1 ka daje ok. 45 proc. oszczędności na

4 proc. węglu, używanym przy produkcji ma
Posiadany przez nas gruz wystarczył ¡terialów budowlanych, 

by^ do przebudowy wszystkich naszych j Wykorzystywaniem gruzu zajmuje
dr<% gruntowych (151 tys. km.) na się powołana przez ministra Odbudo-
drogi o twardej nawierzchni. wy — Państwowa Komisja Gruzowa.

- p o d s ta w o w e  zagadnien ie  
plaou morskiego

Naumiuk, Brunne i  Mackie w tar 
gnęli do mieszkania kupca, poda
jąc się za funkcjonariuszy Urzędtl 
Bezpieczeństwa i po sterroryzować 
n iu  domowników zrabowali szereg 
przedmiotów wartościowych, ?

Howy most
we Włocławka

Zapoczątkowane w  1945 r. prac« 
przy odbudowie zniszczonego prze® 
Niemców stałego mostu drogowe
go przez Wisłę we W łocławku do
biegają końca. W dn iu  18 lipca bf* 
— na sześć tygodni przed termi*1 
nem p ierwotn ie oznaczonym — most 
będzie oddany do publicznego użyt 
ku jako pierwszy poza Warszawa 
na środkowej i dolnej Wiśle stał/ 
most drogowy.

OGÓLNOSLĄSKA wystawa plastyczna
Ogólnośląska wystawa m alar

stwa rzeźby i  g ra fik i urządzona zo 
stała po raz pierwszy w  K a tow i
cach. Poprzednia, zorganizowana 
przed dwoma laty. znalazła przytu 
lek w  Bielsku, ponieważ plastycy 
okręgu przemysłowego nie dyspo
nowali wówczas odpowiednim lo 
kalem. Związek Zawodowy A rtys
tów  Plastyków na Śląsku liczy o- 
becnie około 190 członków. Je9t to 
liczba duża, szczególnie jeżeli przy 
pomnieć sobie czasy przedwojen
ne. gdy Katow ice posiadały ich za 
ledwie k ilku , natomiast propagan
da h itlerowska popierała malarzy 
niem ieckich po drugiej stronie ów
czesnej granicy Przedwojenne w y 
Stawy w  Gliwicach używane były 
jako jeden ze środków propagandy 
niemczyzny gromadząc zresztą dzie 
la n iew ie lk ie j wartości artystycz
nej.

Tu ta j nawiasem można wspom
nieć o charakterystycznym wypad
ku. Z mienia poniemieckiego zebra 
no znaczną ilość obrazów i  posta
nowiono urządzić w  Bytom iu ich 
licytację  z ceną wywoławczą od 
k ilkuset złotych Nie ulega w ą tp li
wości, że impreza taka stałaby się

pewnego rodzaju sabotażem ku ltu  
ralnym, dostarczając po cenie rów  
nej wartości zaledwie ram frmó- 
swa kiczów niewybrednej publicz
ności i in filtru ją c  poważny stru 
mień „obrazów", paczących smak 
artystyczny w  służbie pogrobowej 
propagandy niemczyzny. Na szczę
ście interwencja Związku P lasty
ków odniosła skutek i licy tac ji za
niechano. Nie szkodziłoby nato
miast, by owe obrazy przekazano 
naszym plastykom, którzy p o tra fili 
by n iew ątplw ie  wykorzystać b le jt 
ram y i oprawy dla malowania no
wych ,oryginalnych rzeczy.

Śląski Okręg Zw iązku A rtystów  
Plastyków posiada oddziały w  B iel 
sku, Bytomiu, G liw icach i Kato
wicach. Okres dotychczasowy moż
na uważać za organizacyjny, Trze 
ba było przełamać pewne opory, 
wypływające z fałszywej op in ii, ja 
koby Górny Śląsk był nieodpowied 
nim terenem dla krzew ienia sztuk 
plastycznych. Że sytuacja nie jest 
jeszcze dobra, może o tym  świad
czyć fakt, iż w  obecnej wystawie 
bierze udział zaledwie 46 członków 
spośród ogólnej liczby 188 zrzeszo 
nych. W ielu z n ich pracuje zarob

kowo w  zupełnie innych dziedzi
nach, nie mając możliwości poświę 
cenią się twórczości. Pewną zmia
nę wróży przyznanie tegorocznej 
nagrody artystycznej Wojewódz 
tw a Śląsko -  Dąbrowskiego piasty 
kow i (Stanisław Marcinów) oraz 
zadeklarowane zakupy prac wysta 
wionyoh przez M inisterstwo K u ltu 
ry  i  Sztuki, Województwo, miasto 
Katow ice i Zw iązki Zadowe.

Plastycy śląscy rekru tu ją  się z 
różnych terenów kra ju , skąd przy
by li tu ta j w  okresie powojennym.

Trudno też mówić o jakim ś skry 
stalizowanym już wspólnym stylu. 
N ie ulega jednak wątpliwości, że 
pewnych cech wspólnych dostarczy 
samo środowisko. K ra jobraz śląski 
ze swą koncentracją przemysłu sta 
nowi zjawisko tak specyficzne łącz 
nie z w artk im  nurtem  życia i ry t  
mem pracy, że odbija się to już na 
wystawionych pracach. Ziem ia hut 
i kopalń, spowita w  mgły dymów, 
kusi w ie lu  malarzy, rozw iązują
cych nowe dla siebie problemy po 
w ie trzą i barwy.

Widać to w  pracach nagrodzo
nych i zakupionych. Z ośmiu obra 
zów 6 przypada na pejzaże, jeden 
— portre t i 1 martwa natura. M i
nisterstwo K u ltu ry  i Sztuki zakupi 
ło  obraz Stawińskiego „K opa ln ia “

(artysta w ystaw ił na ten temat trzy 
oleje i jeden rysunek piórkiem), 
M iasto Katowice nagrodziło pejzaż 
z Wałbrzycha Łonickiego (architek 
tu ra  przemysłowa na tle  podgórskie 
go krajobrazu z ożywieniem przez 
postacie robotników). Charaktery
styczny jest również dla Górnego 
Śląska pejzaż miejski. W tej dzie
dzinie M in isterstw o K u ltu ry  i Sztu 
k i zakupiło obrazy Ciechanowicza 
i  Rafała Pomorskiego, Urząd Wo
jewódzki nagrodził „K lasztor w  Pa 
newnikach“ Renaty Konstantinow- 
Wreszcie pozostałe nagrody Woje
wództwa i M iasta przypadły Gó
reckiemu za portre t kobiety, Hay- 
derow i za m artwą naturę i Szylle- 
row i za obraz „W  polu“  — rodza
jową scenę w iejską na tle kra job 
razu opolskiego.

Pejzaż śląski przetworzyli poza 
tym  Acedańska, Bulak, Łopuszyń- 
ski, N ow icki, Obrębina, P ilecki, 
Ratka, Tyc, Ukleja, Uklejowa, W y- 
rożemski i inni. Zagadnienia kolo 
ru  zajmowały m. in. Nowickiego 
(akty i pejzaże), P iwowarską, M i
chejdę, Zitzmana. G rafikę repre
zentowali Acedańska (linoryty), A- 
cedański (drzeworyty), Dzieślew- 
ski (drzeworyty), Langiewicz ( lito 
grafia), Moździeż (drzeworyty), 
Tyc (drzeworyty barwne). Ilu s tra 

cje temperą w ystaw ił Mroszczafc 
Rysunki zaprezentowali Łopuszyń' 
ski (mocny wyraz gromady lud# 
kie j), Piwowarska (lekkość kreski)1 
Pomorski, Stawiński, oboje Wyro' 
żemscy.

Z dziedziny rzeźby St. M arcino^ 
w ystaw ił dw ie głowy gipsowe p3'  
tynowane. a Wanda Demczyszy,J 
portre t kobiecy w  gipsie. ,

K u ltu rę  plastyczną szerzą dz** 
na Śląsku f il ia  Wyższej Szk<^ 
Sztuk Plastycznych we W roc ław ^ 
dwa licea plastyczne i ognisko 
tu ry  plastycznej w  Katowicach 
raz liceum plastyczne w  B ie ls i  
i ogniska krzewienia ku ltu ry  P^K 
«tycznej w  Bielsku, Gliwicach 1 
Sosnowcu,’ a organizuje się no$e 
placówki.

To też katalog wystawy stw 'ef” 
dza słusznie, że zburzono m it ^ 
Śląsku, jako terenie nieodpowie<J* 
nim  dla rozwoju sztuk p las tyk  
nych, k tó ry  był przyczyną, że 
iu wartościowych, ale niewytrW 3'  
łych plastyków opuściło Śląsk, Pr ^  
nosząc się do innych rejonów. P* 
jest rzeczą bezsporną, że w 
wicach, mieście pozbawionym i r  
dycji artystycznych, wytwarza 
powoli lecz stale środowisko 
styczne i odpowiedni k lim a t dl 
jego istnienia. JAN WERNE»
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5 m inut
h istorii Warszawy

12 lipca 1S31 roku 
SR ząd Narodowy 
mianował prezyden
tem Warszawy Ja 
kóba Łaszczy Piskie
go. dyla to pierw
sza nominacja na 
prezydenta miasta 
w okresie Powsta

nia Listopadowego.

i 2 lipca 1881 roku 
zatwierdzono Statut 
Kasy Mianowskie- 
lo. Instytucja ta 
miała na celu wy- 

« , . . . , dawanie prac nau
kowych » dzieł, mających na celu sze- 
r f H[e osw,at7 * nauki. Kasa Mianow- 
s tego pr~ez długie lata niosła również 
1)0 moc finansową uczonym polskim.

13 lipca 1794 roku 
rozpoczęło się oblę

Powstaje bankowe „c ity f f

W ielki kwadrat, zamknięty u li
cami: Marszałkowską, Królewską, 
Krakowskim  i Nowym Światem 
oraz A l. Sikorskiego, najbardziej 
chyba zniszczony podczas wojny 
odcinek Warszawy, przeznaczony 
został w  planach BÓS na bankowe 
„c ity “ stolicy. Przyznać trzeba, że 
wyznaczenie olbrzymiego terenu 
samych ru in  i zgliszcz na budowę 
w ie lk ich  , nowoczesnych gmachów 
bankowych było dość odważne i w  
pierwszym okresie w ie lu było scep 
tyków, którzy w ą tp ili w  ogóle w  
możliwość jakiejś odbudowy tego 
terenu.

skie i rosyjskie. O- 
, . blężenie trwało do

? !rr=cs,l,n. 'Rozszerzenie się ihsurrekcji 
kościuszkowskiej na ziemie zaboru pru 
skiego zmijsilo Prusaków do przerwa
nia oblężenia. Siły rosyjskie były zbyt 
stabe, aby mogły kontynuować walkę.

Ale pierwsze lata pracy na gru
zach V/arszawy dowiodły, że dziel
nica bankowa powstanie szybciej, 
niż przewidywano, bo niezależnie 
od odgruzowania wszystkich nie
mal u lic  w  te j części miasta jak 
grzyby po deszczu zaczęły w yra

żenie Warszawy stać czerwone m ury nowych gma- 
przez wojska pru- i chów.

Na środku tego kwadratu jak 
symbol zniszczenia stoi n ie tkn ięty 
jeszcze odbudową kolos „Pruden- 
t ia lu “ . N ic się nie zm ienił od w io 
sny 1945, kiedy to zrobione zostało 
poniższe zdjęcie. Wszystkie sąsied 
nie ru iny zostały jednak rbzebra-

Desaez pada-obudowo stoi
Co fiędzte 7. terminami im ic y ?

ne, oczyszczono przyległy plac, a 
nawet w  najbliższym sąsiedztwie 
odbudowano w ie lk i dom. Jaki los 
spotka warszawski „drapacz“ ? — 
n ik t na to pytanie nie umie odpo
wiedzieć. Angielskie towarzystwo 
ubezpieczeniowe nie chce odbudo
wywać swej przedwojennej siedzi 
by, a żaden z banków nie ma od
wagi przystępować do dość ryzu- 
kownej roboty. Na temat możliwoś 
ci odbudowy zdania są zupełnie po 
dzielone: Jedni inżynierowie tw ie r 
dzą, że wystarczy wymienić 25 pro 
cent zbrojenia stalowego i można 
przystępować do betonowania ścian 
i stropów. Inn i, bardziej powścią
g liw i, zgodzili się na odbudowę, 
gdyby można było znieść najwyż
sze piętra, bo grożą one niebezpie
czeństwem. Najmniej odważni zaś 
nie chcieliby nawet przeprowadzać 
rozbiórki.

Stoi więc sobie warszawski. dra
pacz dalej na PI. Napoleona, a wo 
kół niego ruch budowlany wzmaga 
się z dnia na dzień, aż m iło popa
trzeć. Pod samym bokiem wyrosły 
już m ury siedziby Polskiego Ban
ku Komunalnego. Robotnicy koń
czą budowę wielkiego św ietlika  na 
dachu i tynku ją  ściany wewnętrz 
ne. Naprzeciw, na oczyszczonych w 
zeszłym roku terenach b. Pocżty 
Głównej od przyszłej wiosny zacz 
nie się kopanie fundamentów pod 
w ie lk i kompleks gmachów Naro
dowego Banku Polskiego. -azowa j« t

Przy wylocie ul. Sienkiewicz • Wystarczy podać dwie takie liczby 
stanąć ma dom Kasy im. M ianow- w roku 1938 mieliśmy 668 km sieci na

który będzie jednym z w ie lu  nowo 
czesnych domów przy tej w ie lk ie j 
arterii.

Wreszcie stary „Dom pod O rła
m i“ u zbiegu Jasnej i Zgoda. Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego koń 
czy już remont tego budynku i jesz 
cze v/ tym  roku znikną ostatnie ru  
sztowania.

Wiele budynków w  tej dzielnicy 
jest już dawno gotowych. Są to 
przeważnie siedziby urzędów pań
stwowych, jak M in  Pracy i Opieki 
Społecznej, FZUW, PZWS, Min. 
Poczt i Telegrafów i t.d. Mieszkań 
tu ta j wiele nie ma, a w  planach 
nie przewiduje się budowy w ięk
szej ich ilości. M ia ł też powstać 
przy Jasnej w ie lk i pryw atny dom 
towarowy Dziewulskiego. Plac ogro 
dzono, zaczęto kopać fundamenty, 
wywieszono w ie lk ie  tablice rekla
mowe i r . na tym się skończyło. 
K to  się zajmie teraz pustym pla
cem — nie 'wiadomo. Pewnie BOS

mszTWAmm
W A R S ZA W *
GMACH RADY PAŃSTW A , w  • 

Al. Ujazdowskich (dawna siedziba 
GISZ) już jest otynkowany. Od stro 
ny podwórza zdjęto rusztowania, a 
fron t wykończa się. Mało w idocz
ny z Alei, schowany za w ysokim i 
drzewami budynek ,został bardzo 
starannie odbudowany i jest p raw  
dziwą ozdobą tej części szlaku Za
mek - Belweder.
-PR ZY UL. PIW NEJ przystąpiono 

do odbudowy k ilk u  zabytkowych 
kamieniczek. Przy okazji warto do 
dać, że Piwna była w  swoim cza
sie pierwszą w  Europie oświetloną 
ulicą. Nie było jeszcze w tedy ga
zu ani elektryczności i rolę dzisiej 
szych w ie lkich lamp spełniały lamp 
k i oliwne.

Prognoza pogodg

skiego, jednej z najstarszych insty 
tu c ji Bankowych w  Polsce, a na 
ruinach dawnego Lombardu M ie j 
skiego zbudować ma dla siebie dom 
Poczta Główna, „wyeksmitowania“ 
z samego placu. N ie zapomniało 
również swego bliskiego związku 
z bankowością M in. Skarbu i za
miast budować się na t. zw. „osi 
m in is te ria lne j“ na szlaku Wspól
nej, wolało towarzystwo kolegów 
po fachu i zajęło czworobok ulic:
Czackiego, Świętokrzyskiej, Kraków  
skiego i Traugutta do własnej dyspo 
zycji. W sąsiedztwie Traugutta i 
Czackiego jna- się budować Komu 

m ai na Kasa" (Oszczędności, afe to^do" ,
: friero plany m  przyszłość. Na. ra - " ° 'A- 1 a onen o\ • - .
zie korzysta ona- ze swych' daw hyclr t,ad l ^ rS2awy spra^L ta przedstawia

się jeszcze gorzei, ale tam potrzeba

Deszcze zatrzymały prace przy poszerzaniu tunelu l in i i  średnico-f f ’, ba,;OZa P° d nogami 1 śliskie szyny wagoników unie- m czhw iły jakąko lw iek pracę robo tnikom.

Pod wielkim znakiem zapytania stoi I W  bardzo wielu wypadkach „nawalą“  
powodzenie harmonogramów wielu robot I starannie opracowane harmonogramy, 
w Warszawie. Nie wiadomo, czy na wie Często pociągnie to za sobą konieczność 
lu budowlach zostaną dotrzymane temu ¡późniejszego zaczynania następnych ro- 
ny, czy przedsiębiorstwa wywiążą się, ze bot, marnowania czasu przez maszyny

i robotników, a tym samym podrożenia 
kosztów budowy. Kierownicy robót po
cieszają się jednak, że nadrobią czas i 
nie spóźnią się bardzo z robotami na je 
sieni. Jeżeli teraz tak leje, to może w 
październiku i , listopadzie będzie pogo
da. A na jesienne deszcze przewidziano 
'późnienia w pracy.

Sportowcy radzieccy w Warszawie
W dniu 10 bm. przybyła do Warsza 

wy specjalnym pociągiem z Pragi 500- 
osobowa ekipa sportowców radzieckich, 

| powracających ze zlotu sokołów w Pra-

swycli zobowiązań. Na przeszkodzie nie 
stanął brak materiałów budowlanych, 
chociaż w tej dziedzinie nie jest wszy
stko tak, jakby można sobie życzyć. Nie 
ma również kłopotu z robotnikami, bo 
staranne opracowanie planu inwestycyj
nego usunęło możliwość nagromadzenia 
wszystkich robót w jednym okresie. Tak 
że dopływ kredytów bankowych nie po
winien wpłynąć na Zahamowanie robót.

W  grę natomiast wszedł zupełnie in
ny czynnik. Deszcz. Ludzie, którzy ukła 
dali harmonogramy prac przy wielu in 
westycjach, nie wzięli pod uwagę ,że nic 
spodziewana i długa pora deszczowa tak 
bardzo zdoła przeszkodzić wszelkim 
przewidywaniom i na wielu placach bu- i ¿zę

;W' f f ' unieruchomi maszyny i lu-j Sportowców radzieckich powitali na 
Za |° .n! <0?° w!Jlic' od j Dworcu Wschodnim dyrektor Głównego

sza«   n f f  P°n0S1 jedynie „siła w yz, ( j rZędu Kultury inż. Kuchar, mjr. Bet-
P a‘ | ter, przedstawiciele Ambasady Radziec-

Dlugotrwały okres deszczów bardzo kiej z p. Kuźniecowcm na czele oraz
dał się we znaki przedsiębiorstwom bu- przedstawiciele Towarzystwa Przyjaźni 
dowłanym. Głupstwo jeszcze, gdy pra- Polsko-Radzieckiej. Goście radzieccy 
cuje się przy instalacjach lub tynkowa- otrzymali piękne bukiety kwiatów, 
niu wewnętrznym. Wtedy największa Ekipa która zademonstruje popisy 
burzą nie przeszkadza w pracy. Lekki ¡gimnastyczne dziś na Stadionie Legii, 
deszcz nie utrudnia nawet tynkowania posiada w swym składzie szereg wybit 
zewnętrznego. Widzieliśmy w ostatnich nych mistrzów sportowych Związki* Ra 
dniach, że na Nowym Swiecie, gdzie wy j dzieckiego. M. in. w składzie drużyny 
kończą się licowanie zewnętrzne wielu j znajdują się popularni mistrzowie gim-
dornów, nie zaprzestano ani na chwilę nastyczni, jak: Timoszek, Bielaków, Ur 
pracy. ■ banowicz, Tokajszwili, Gorochowska,

Gorzej jednalc, gdy prowadzi sie ja-j  f  ̂ ko  i in. Popisy gimnastyczne skła- 
kieś roboty ziemne czy nawet murarskie. dac będą z kilku oddzielnych frag
Na trasie W-Z wiele już razy trzeba |nlentów- Na calosc złozą się ćwiczenia
było przerwać prace przy kopaniu, czy 11 a przyizadach, gimnastycznych, ćwi- 
transportowaniu taczkami ziemi. ho wolne męzczyzn i kobiet, akro-
śliskic deski Uniemożliwiały robotę i Kro- baUczne ‘-Wiednia na motocyklach. Po 
ziły ciągłym niebezpieczeństwem, ta k  ^  zos,an* ™1;onczone pomysłową i 
samo murarze na rusztowaniach nie mo cr-eAio\vn<1 puanndą.

W rozmowie z przedstawicielami PAP 
kierownik ekipy radzieckiej Wierszyń- 
ski oświadczył, że sportowcy radzieccy 
z radością przybyli do stolicy bratniego 
słowiańskiego narodu, w którym zade
monstrują osiągnięcia radzieckiego spor

domów i nic w  „c ity “ nie buduje.
Przy Wareckiej natomiast, powo 

l i  rosną m ury innych domów. Bę
dzie się tu  mieściła Spółdzielnia 
Rolnicza im. Stefczyka. Daleko, 
przy Kredytow ej trw a ją  już od 
dwóch la t prace przy wznoszeniu 
gmachów dla Banku Handlowego, 
k tó ry  już wprowadził częściowo 
swe agendy do nowych lokali. Jed 
no ze skrzydeł przy Mazowieckiej 
dopiero teraz zaczęto budować. W 
okolicy Banku Handlowego w  czwo 
roboku Świętokrzyskiej, S ienkiew i 
cza, Marszałkowskiej i  Jasnej roz 
buduje się Pocztowa Kasa Oszczęd 
ności. Zaczęła ona swe inwestycje 
od budowy w ielkiego biurowca 
przy Marszałkowskiej. Jest to pier 
wszy budynek wykończany teraz,

Zachmurzenie na ogół duże z tnozh 
. . . .  , , ¡wością deszczu i przejaśnień w ciągu

przydzieli go jakiejś insty tuc ji ban < {f(| • ?/  Jempcralum dniem ok. plus 2C
Kowek  jstopni. Słabe wiatry z kierunków za*

(MS) chodnich.

C iąg le  za m ało gazu
Blaczeg® nie korzysfamw z gazu ziemnego?

Warszawa, w porównaniu z latami i Wydaje się, że o ile Zarząd Miejski 
irzedwojennymi zużywa dużo mniej ga; zwraca pilną uwagę na inwestycję 
u a to z tej prostej przyczyny, że sieć;MZK czy Wodociągów, to o tyle czy-' 
azowa jęst stanowczo za mata. j ni Gazownię swoim „kopciuszkiem“ .

Przyznawane fundusze inwestycyjne 
przeznaczone są na remonty zakładów 
wytwórczych, natomiast prawie nie ma 
kredytów na rozbudowę przewodów ga 
zowych. Niedawno wyłoniła się możli
wość otrzymywania gazu ziemnego, 
który by wędrował do Warszawy ruro 
ciągiem z Podkarpacia. Gaz taki nie
mal pic nie kosztuje, mamy go w do
statecznej ilości, doskonale nadaje się 
dla naszych potrzeb — nic?-więc nie 
stało na przeszkodzie, ażeby skorzy
stać z oferty i zamiast za drogie pie
niądze remontować fabrykę gazu — 
sprowadzać go z południa mniejszym 
nakładem sił i środków.

pełnionej gazem. W  grudniu 1946 r. 
tylko 264 km. Ponadto wybitnie spadła 
produkcja gazu. Gdy przed wojną Ga
zownia Warszawska produkowała rocz 
îie ok. 600 milionów m:; gazu, to w 
oku ostatnim 18—20 milionów m3, czy 

li trzecią część przedwojennej produk 
cji.

Mimo, że Gazownia włożyła dotąd 
olbrzymi wysiłek w odbudowę swych 
urządzeń i ma bardzo poważne suk
cesy, do tej chwili wiele ulic Śród
mieścia nie może korzystać z gazu, bo 
nie ma jeszcze przewodów. A czasem 
wystarczy przeprowadzić kilkadziesiąt 
metrów.' rflr, by Gazoiyma zyskała kil 
kuset nowyth abonentów. N j| peryfe

zbyt wiele nakładów finansowych, żeby 
doprowadzić do porządku zniszczone 
przewody.

Ja-ło był łos .h;J>pferty *r~ truduo się 
doydcdźieć.- Ponoć "Madze numłćypaln'

/  H tr.i YTfWodmowny stąnpwćzo i mają zamiar po
przestać na własnej produkcji. Gdybyś
my chociaż mieli za to tego własnego
gazu pod dostatkiem!?

e

Za handel kinowymi biletami związkowymi —  obóz pracy
Mgr. Tadeusz Skrzynecki, k ie 

row n ik  W ydziału w  E lektrow ni 
warszawskiej, zajmował się z ra 
mienia Koła Zw. Zaw. rozdziałem 
ulgowych b ile tów  kinowych dla 
członków koła. Czynił to jednak 
tak, że lw ią  część biletów przezna
czał dla zawodowych handlarzy 
Ryszarda Adamczyka i W łodzimie

rza Stryjewskiego, sprzedając im  
40 — 60 biletów tygodniowo w  ce
nie od 80 — 100 zł. za sztukę.

Kom plet orzekający K om is ji Spe 
cjalnej skierował p. magistra na 9 
mieś., zaś jego odbiorców — Adam 
czyka i Stryjewskiego na 5 mieś. 
do obozu pracy.

Szkolno oiilekn dentystyczna

gli pracować, Po pierwsze nie ma mowy 
o bezpieczeństwie, po drugie — wapno 
moknie, a cement nabiera niepotrzebnej 
wilgoci itd. Przy układaniu nawierzchni 
ulic woda stale zmywa piasek podkładu, 
tworzy błotniste bajora, nie sposób rów 
nież wylewać asfalt przy złei ooeodzie.

przyjęcie przez naród czechosłowacki 
oraz serdeczne przyjęcie ze strony spo
łeczeństwa polskiego umacnia nas w 
przekonaniu, że przyjaźń narodów' ra
dzieckich z narodami państw demokracji 
udowej rozwijać się będzie nadal w du 
hu zaufania i braterstwa“ .

Odczyt

H e n r i B a r ra u d
o muzyce francuskiej
W dniu 9 bm. staraniem Zw. Kom 

pozytorów Polskich odbył się w  lo 
ka łu  SARP odczyt o muzyce francu 
skiej przybyłego ostatnio do W ar
szawy kompozytora i dyrektora mu 
zycznego Radia Paryskiego.

Na odczyt H enri Barraud przyby 
li:  w icedyrektor B iu ra  Współpracy 
z Zagranicą przy Min. K u ltu ry  i  
Sztuki — Jackiewicz, przedstawi
ciele ambasady francuskiej z charge 
d ‘aff?ires — de Beausse na czele, 
prezes Zw. Kompozytorów Polskich
— P Perkowski, prezes ZA IK S-u
— Jastrzębiec Rudnicki oraz liczni 
przedstawiciele stołecznego świata 
muzycznego.

W odczycie swym, ilustrowanym 
płytam i, p. H enri Barraud dał obraz 

iiiuusu ujij usicjKiuęua iauzicł.iuegu bpui-. współczesnej muzyki francuskiej 
tu. „Nasz pobyt w Pradze i gościnne I oraz nakreślił je j lin ię  rozwojową.

W ostatnich tygodniach Wydz. 
Medycyny Społecznej Zarządu 
Miejskiego zajął się sprawą powięk 
szenia ilości gabinetów dentystycz 
nych w  szkołach podstawowych i 
ich odpowiednim wyposażeniem. 
M in. Zdrow ia przydzieliło niedaw 
no na ten cel 5.000 św idrów denty
stycznych, których brak do tk liw ie  
dawał się we znaki. W Polsce nie 
posiadamy ani jednej fab ryk i po
dobnych narzędzi, toteż nawet na 
wolnym rynku nie można było za
kupić koniecznych świdrów.

Z początkiem roku szkolnego 
przewiduje się otwarcie nowych ga 
binetów denstystycznych w  szko
łach powszechnych przy ulicach: 
Różana 22/24 i Grójecka 93. Gabi
net przy pierwszej z tych szkół jest 
już w łaściw ie zupełnie urządzony. 
Ponadto do końca roku kalendarzo 
wego uruchom iony zostanie podob 
ny gabinet przy szkole powszech-

nej na ul. Kowelskiej 1.
Z gabinetów tych będzie korzy

stała młodzież ^tamtejszych szkół, 
oraz ewentualnie szkół sąsiednich^ 
jeżeli nie posiadają własnych gafoi 
netów denstystycznych. W ostat
nich dniach uruchomiony został 
przy V I I I  Ośrodku Zdrowia (Czer
niakowska 137) specjalny oddział 
ch iru rg ii dentystycznej dla dzieci 
i młodzieży warszawskich szkół 
powszechnych i zawodowych oraz 
podopiecznych Opieki Społecznej1, 
Tacy sami pacjenci będą mogli ko
rzystać również z wyposażonego 
niedawno gabinetu dentystycznego 
przy X V II Ośrodku Zdrowia. Od 
jesieni pro jektu je się uruchomie
nie działu prostowania zębów i  
szczęk przy X I Ośrodku Zdrowia 
(Działdowska 1) dla dzieci szkół 
powszechnych. Leczenie we wszyst 
k ich  tych ośrodkach jest bezpłat
ne.

Oczyszczanie koryta Wisły
Prace przy oczyszczaniu koryta 

W isły z w raków  mostowych trw a 
ją już drugi rok i natrafia ją na sze 
reg trudności. Na skutek złych wa
runków  atmosferycznych i nodnle-

dziennie wydobywa się do 2 ton sta 
li. Ponieważ jednak konstrukcje mo
stowe są przeważnie przysypane nà 
dnie piaskiem i kamieniam i, praca
jest bardzo ciężka i wvmaga daelè

sienią się stanu wody na Wiśle trze- j go zatrudniania nurka z aparatem 
ba było przerwać na kilka tygodni j tlenowym
roboty Przystąpiono do nich na no
wo dopiero w  ostatnich dniach 
Przy wyjm ow aniu wraków mostu 
pod Cytadelą pracuje SPB Ma do 
wydobycia ok. 600 t żelaza prze
znaczonego na szmelc. W ostatnich 
trzech miesiącach, mimo k ilka k ro t 
nej przerwy w  pracy, wydobyto 130 
t. zatopionego żelaza. Przeciętnie

O wiele w :ecej. bo 2000 t. stal} 
znajduje się jeszcze Nna dnie poi" 
b mostem Kierbedzia. Pracują fu 
robotnicy ..Mostostalu“ ,̂ k tórzy do 
lipca przyszłego roku muszą usunąć 
wszelkie „kierbedziowe“ pozostało
ści, przeszkadzające przy budowie 
nowego mostu Śląskiego na szlaku 
a rte rii W—Z.

\
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J U G O b ^ w iA  — POLSKA 2:1 
W  TENISIE

Pierwszy dzień międzypaństwowego 
meczu tenisowego Jugosławia — Pol
ska przyniósł prowadzenie Jugosławii 
2:1. Polska przegrała dwie gry poje
dyncze panów, a jedyny punkt zdobyła 
dzięki Jędrzejowskiej w singlu pań, któ 
ra pokonała Cmadak 6:2, 7:5.

Spotkanie M itic — Kończak było 
właściwie tylko formalnością, bo Polak 
prócz ambicji nie mógł nic przeciw
stawić doskonalej grze Jugosłowianina, 
przegrywając gładko 2:6, 1:6, 4:6.

Druga gra pojedyncza panów Pa- 
lada — Skonecki rozpoczęła się dość 
sensacyjnie zwycięstwem Polaka w 
pierwszym secie. Drugi set wygrał Pa- 
lada 6:1, ale w trzecim Skonecki zry
wa się do ataku i przy stanie 5:3 dla 
Jugosłowianina wyciągnął na 5:5. Za
częła się zacięta walka ze zmiennym 
szczęściem, Polak walczy z całym po 
święceniem o każdą piłkę, ale ostatecz 
nie przegrywa 7:9. Palada miał aż 5 
setboli. Czwarty set rozpoczął się ata 
kiem Jugosłowianina, który prowadził 
już 3:0, ale Skonecki wyciągnął na 
4:3. Palada zdobył znów dwa gemy 
i prowadził 5:4, 6:5 i w końcu po 4 
meczbolach wygrał 8:6. Ostateczny wy 
nik 4:6, 6:1, 9:7, 8:6 dla Palady.

W  drugim dniu meczu o godz. 15-ej 
spotkają się w grze mieszanej Brano- 
vic i Cmadak (Jug.) z parą polską Ję 
drzeiowska — Skonecki.

MODERÓWNA POKONAŁA  
NOWAKOWĄ W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ. (Tel. w ł) . Pierwszy 

dzteń lekkoatletycznych m istrzostw

y g ^ g j B - W f i y
kobiecych Polski rozpoczął się z 
dużym opóźnieniem i w  anorm al
nych warunkach, gdyż po ulewnym 
deszczu bieżnia i  boisko zalane 
b y ły  wodą. N ic więc dziwnego, że 
uzyskane w yn ik i są b. słabe, a za
wodów nie można w łaściw ie trakto  
wać jako elim inacje olim pijskie.

Jedyną niespodziankę sprawiła 
Moderówna w ygrywając skok w  dal 
przed Nowakową, która m iała k i l 
ka skoków dużo ponad 5 m., ale 
wszystkie przekroczone.

W yn ik i pierwszego dnia zawo
dów:

200 m. I-szy pó łfina ł: 1) Słom- 
czewska — 28,6, 2) Piwowarska —- 
28,7, 3) Orsztynowicz — 29,2. I l-g i 
pó łfina ł: 1) Gembolisówna — 28,0, 
2) Cieślikówna — 28,4, 3) Brocków- 
na — 28,9. 60 m. finał: 1) Hejducka 
— 7,9, 2) M itan — 7,9, 3) Brocków- 
na — 8,1, Rzut kulą: 1) F lakow i- 
czówna — 11,67, 2) Bregulanka — 
11,21, 3) Wajsówna — 10,89. Skok 
w  dal: 1) Moderówna — 512, 2) No- 
wakowa — 496, 3) Gembolisówna — 
496.

BUHL TRZECI NA 400 M.
W POZNANIU

Największą sensacją pierwszego dnia 
mistrzostw lekkoatletycznych Polski 
w Poznaniu było 3-cie miejsce Buhla na 
400 m. Adamczyk startował do dziesię 
cioboju, rezygnując z konkurencji in
dywidualnych, nie biegł jednak 400 m. 
Niespodziankę sprawił K. Hoffman, 
wygrywając trójskok.

Wyniki techniczne:
TRÓJSKOK 1) K. Hoffman 13.64 

m, 2) Weinberg 13,36.
DYSK — 1) Łomowski 44,39, 2) Gie 

rutto 43,87.
1500 m. — 1) Widerski 4.18,9, 2)

Kwapień 4,19,2 (Statkiewicz był dopie
ro ósmy).

10.000 m. — 1) Kielas 33,15,2, 2)
Plotkowiak 34,34,8. ^  ^

400 m. — Mach 52,0, 2) Statkie- 570
wicz 52,7 3) Buhl Gon. 3/ Nagr. 40.000 zł. Dyst. 1.800

Adamczyk w dziesięcioboju miał: m 1} Egida; 2) Wikinga, 3) Libella.
100 m — 11,5, w dal — 7,22, Kula — Xot zw 280. Fr. 660, 300. Porz. 4.110. 
13,16 wzwyż — 1,70 uzyskując ponad Gon 4 Nagr. 70.000 z\. Dyst.
2.900, Kuźnicki 100 m. — 11,8, w dal 2 400. 1} Carnero, 2) Sobiesława,'  3)
-  6,79, kula v 12,20, wzwyz — 1,75, Parada. Tot. 300. Fr. 220, 240. Porz.

400 m. — 53,9 (po pięciu konkuren
cjach 3.306 pkt.).

W ą j i c S ą i  ¡ k o n n e
W Y N IK I 18 D NIA  GONITW

Gon. 1. Nagr. 50.000 zł. Dyst. 1.800 
fn. 1) Babilon, 2) Fanfara, 3) Werbe
na. Tot. zw. 480. Fr. 220, 220. Porz. 
870.

Gon. 2. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 
2.400 m. 1) Dukaszma, 2) Evina, 3) 
Goplana. Tot. zw. 340. Fr. 200, 200.

A KA DEM ICK IE  M IS T R Z . POLSKI 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ
Akademickie mistrzostwa Polski 

w  piłce koszykowej drużyn mę-

1080.
Gon. 5. Hep. 100.000 zł. Dyst. 2.200 

1) Zegarynka, 2) Lafite II, 3) Wicher, 
4) Monte Carlo. Tot. zw. 640. Fr. 320, 
340: Porz. 3180.

Gon. 6. Hep. 65.000 zł. Dyst. 2.400 
1) Hiroszima, 2) Radca, 3) Bonę. Tot.

skich zaczęły się w  sobotę 10 bm. zw_ 1Q60 Fr' 580 46o.'Porz. 2280.
na sali Polskiej YMCA Gon. 7. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 1800

£  t r Z l7 . Z  »  Ebmisia I Si Be Mol, 3) Z IM . T o tAZS (Warszawa) pokonał zdecydo
wanie AZS (Gliwice), a AZS (K ra - . „ „
ków) po bardzo interesującej grze 1
odniósł zwycięstwo nad łódzkim  
AZS-em.

Warszawa — Gliwice 49:28 (27:14).
Kosze dla Warszawy zdobyli — Po 
piołek 14, Popławski M. 13, S łyk J.

zw. 240 i 340. Fr. 240 i 340. Porz.

Gon. 8. Nagr. 60.000 zł. Dyst. 2200 
m. 1) Poświst, 2) Oziris. Tot. zw. 800. 
Fr. 440, 1040. Porz. 16150.

Gon. 9. Nagr. 50.000 zł. Dyst. 2200 
m. 1) Heban, 2) Suhor, 3) Sobiepan

8, Książek 4, Olesiewicz 4 , V k  H. I »■ J ° ‘ «0 . Fr 320, 600. Porz. 2450.
4 i Popławski Z. 2 Dla Łodzi p u n - L . Y  , p 1n,l,' ,'  7; mei <Jorf«la|ący ki.i o. u . i  —  Szczepaniak me wyjek ty  uzyskali — Nlazurkiewicz 11, Mol uc - . . , . w (¡uuz. x&.ov w „noiinc
K w ia tkow sk i i Kołdonek po 6 Brez j zuPcfn,e swego koma. Z a czą ł zb y t społu A rtystycznego D om u w o jska  * 
deń i  Prokopek po 2 oraz P y tlik  1. p rzo d u ją c , k i. Eksrai w  pieśn i

v  __ się i podzielił z mą miejsce pierwsze za P10srdmie natety „janko MuzyK ^
Kraków — Łodz 30:29 (7:15). Ko A F . . * 1 F

sze s trze lili dla K rakowa -  K o- m,a?  zwyc,?stv[a-. ,
zdrój 10, Paszkowski 7, Obuchowicz 1 ę Kom,sŁa , techniczna ukarała ucz.
6, M izia i Hegerle po 3 oraz Groye- ?amaka sP,es,zcn>em na przeciąg

cki 1‘ a dla Łodzi ~  Maciejewski OSTATNI DZIEŃ GONITW

w gonitw ie 6-ej o nagrodę Cham* 
bery (100 tys. zł.) na płatnym  rniej' 
scu powinien się znaleźć zw ycięż 
Aschabada, Equator. Groźnych prze 
c iw ników  będzie m ia ł w  progresu' 
jącej Eloge i dobrego pochodzenia 
Cleverhofie. W gonitw ie 8-ej ko 
rzystają z u lgi wagi Daccia i  Ast®' 
Nieźle fin iszu je  Sybille d‘Or. N*e 
ustępuje im  Mara.

TYPUJEMY: P i
1) Eleonora, Gadirszlem
2) Storno, Ines I I ,  Solfatara
3) Rozgrom, Miech Śmi.łowski
4) Ganey, Lotna II ,  Salerno
5) King-Ping, Izan, Onyx
6) Equator, Eloge, Cleverhof
7) Irak II , Charme, Jastarnia V>
8) Sybille d‘Or, Daccia, Mara
9) Bari, Derwisz

Dziś w stolicy
W w m ;

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : V
stawa poświęcona O drodzonem u W oj» 
Polskiem u i w a lkom  z N ie m c a m i. .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  NA1 
K O W C O W  (u l. K ró lew ska 13): Wysta® 
m iodych p lastyków  czeskich.

S. A . R. P. (u l. M ło dzieży  Jugos‘1F 
w iań sk ie j 1/2): W ystaw a szkiców aktu*

htipresj
O godz. 19.30 w  „R om ie*“ w ystęp ^

/jednoczenie Przemysłu Farb i Lakierów
poszukuje

chemika lub technika
z gruntowną znajomością technologii farb olejnych, lakierów  

em alii na kierownicze stanowisko w  jednej ze swych fabryk 
w Warszawie. Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw k ie ro 
wać pod adresem Zjednoczenia, G liw ice, Studz_enna_8:___Kr^65920ł

Fabryka Terpentyny
LASÓW  PA ŃSTW O W YC H  W HAJNÓW CE

Produkuje dla Przemysłu Krajowego:
erpentynę słomkową piecówkę gat. S — S . Terpentynę rektyfikow aną  

•iałą medyczną 1 techniczną oraz następujące produkty destylacji ka r
miny sosnowej: olej żywiczny /  i / , oleje terpentynowe album i 
haorum , dziegieć, karbolineum  zwykłe i sadownicze, gumolit (lepnik da

chowy), smar do wozów, olej kreozotowy, 
inform acji udziela D yrekcja Lasów Państwowych w Białymstoku, ul. 
Sienkiewicza 14. K r  2585-0

0 przetworach z jarzyn
1 POWIDŁACH OWOCOWYCH NA ZIMĘ

U) Nr. 17 tygodnika „ f  • r z

Nakład 651.000 egz. Cena 10 Zł.

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
W ARSZAW A, UL. PRZEM YSŁOW A 26. Tel. 8-61-26

¡ P o s z u k u j e :
HAN D LO W C Ó W  z branży m etalowej z praktyką na samodzielnych 

stanowiskach i R U TY N O W A N Y C H  STEN O TYPISTEK.
W arunki i wynagrodzenie do umowy. Zgłaszać się należy do W y

działu Personalnego I  p. od godz. 10—12 w dniach 12, 13, 14.VII.48 r. K r. 2693-0

Stowarzyszenie Architektów
Rzeczypospolitej Polskiej

ODDZIAŁ W  ŁODZI

___  o g ł a s z a  ------

Nr. 175
na rozwiązanie architektoniczne budynku Teatru Narodowego

Nagroda 1) 600.000 zł, 2) 400.000 zł, 3) 300.000; Zakupy po 100.000 oraz 
po 40.000 zł, jako zwrot kosztów dla innych prac, odpowiadających warunkom 
conkursu i będących na poziomie architektonicznym. Termin składania prac do 
dnia 10 października 1948 r.

Warunki konkursu można otrzymać we wszystkich Oddziałach SARP oraz 
7 Oddziale Łódzkim w Łodzi, ul. Piotrkowska 102 u sekretarza konkursu inż. 
irch. Stanisława Kowalskiego. Kr. 2704-1

Maciejewski 
9, Giżelewski 8. W roński 7, H o rty - 
żota 4 i C yw iński 1. WIOSENNYCH

W ostatnim dniu sezonu wiosen
nego rozegrane będą 3 poważniejsze 
gonitw y: handicap płotowy, o na
grodę Kozienic i  Chambery. W go
n itw ie  I  na długim  dystansie 3.200 
m. startu je czwórka arabów. Do
brze fin iszuje Gadirszlem. Ostatnio 
n iezły wyścig zrobiła Eleonora. Ze 
stawki występującej w drugim  w y 
ścigu koni 4-krO'tnie na płatnym  
miejscu znajdowała się córka A li 
Pasha — i  Ira ty  — Ines II .

W Handicapie płotowym  na dy
stansie 3.600 m. pomimo na jw yż
szej wagi duże szanse zwycięstwo 
posiada Ganey. Nie boi się dystan
su dobrze skacząca Lotna. Fuksem 
może się okazać w  gonitw ie Saler- 
no.

O najwyższą nagrodę dnia — Ko 
zienic w  wysokości 150 tysięcy zł. 
walczyć będą konie starsze z trzy 
latkam i. W grupie starszych najwyż 
szą wagę niesie bojowy Ararat. Nie 
bez szans startować będzie stary 
Izan. Nie można też lekceważyć 
zdobywcy A lb igow ej Onyxa. Z trzy  
la ików  w  dobrej form ie znajdują 
się K ing -P ing  (zajął drugie m ie j
sce w  Derbach) i szybka Miss Victo 
ry. Z 6-ciu trzy la tków  startujących

„G ioconda“ i „W esele na wsi*1

iConcejff
O godz. 17.30 w  p a rku  D reszera  — &  

k iestra  M il ic j i  O b yw .
O godz. 15 w  parku  S o w iń sk ie g o  

O rk ies tra  M il ic ji O b yw . J j
O godz. 17.30 w  p a rku  Paderewski?» 

— ork ies tra  pod d y r. W ysokińsk iego* 
O godz. 15 w  A nnopolu — o rk ie s1* 

pod d y r. W ysokińskiego . f
W  A nnopolu  odbędzie się ta k ż e  żaba*, 

ludow a, w  k tó re j w ezm ą u d z ia ł:  oik* 
s tra  ludow a i Jan M ro z iń sk i ( re c y ta c F 1

Teß«!

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończoszniczego N r 2 

Łódź, ul. M. N owotki 163/5 ogłaszają przetarg nieograniczony na do
starczenie i zainstalowanie 2-ch nowych kotłów  centralnego ogrzewa
nia system „S terb la “ oraz demontaż starych kotłów  dla Oddziału N r 4 
przy ul. M. N owotki 72/4.

D ru k i ofertowe i inform acje otrzymać można w Wydziale Tech
nicznym P. Z Z. — P. P. N r 2 w  Łodzi przy ul. Nowotki 163/5

O ferty należy nadsyłać do W ydziału Technicznego P.Z Z P P  N r 2 
Łódź. ul. M. N ow otki 163/5 do dnia 19 lipca 1948 r. godz. 10-ej.

Otwarcie o fert nastąpi w  tymże dniu o godz 11-ej.
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończoszniczego N r 2 

zastrzegają sobie prawo wyboru dowolnego oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. K r. 2696-0

P. Z. P. W. nr 6 
w Łodzi 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych

w barakach mieszkalnych położonych na terenie fabrycznym w Łodzi przy 
uł. Towarowej.

Ślepy kosztorys oraz wszelkie informacje otrzymać można w biurze P.Z.P.W. 
nr 6 w Łodzi przy ul. Lakowej nr 3/5.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 21.VII. 1948 r. 
do godz. 10, do skrzynki ofert znajdującej się w portierni zakładów.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21.VII.48 r. o godz. 10. Wadium w wysoko
ści 1% oferowanej sumy należy wpłacić w B. G. K. konto nr 71, a kwit dołą
czyć do oferty.

P. Z. P. W. nr 6 zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę jak również unieważnienia przetargu bez podania powodu i wypłacenia od
szkodowania z tego tytułu. Kr. 2708-1

TEATR POLSKI (K a ia ,.
19 „F a n ta zy " .

T E A IH  H O ZM A JTO S C I (M a rs z a « 0*  
sita 8): o godz. 19 „Szczęśliwe d n i" , 

T E A T R  M A I V 'M arszałkow ska ™ 
o godz. 19. „C an d id a" . -a !

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojsKt«  
20): o godz. 19 „G łęboko  sięgają koi* 
nie'*. „

P L A C Ó W K A  'KrA lpw ska 13V o 
15 i 19.30 „Ladacznica z zasadam i", m  

T E A T R  yr>»,v' *^ »<>,vska 39): o
15 ł  19 „Jadzia  W dowa**. -

T E A T R  K I.A S Y t ż N Y  M okotow ska 111 
o godz. 19 „Ś w it, D zień i N o c ". j

T E A T R  M IN IA T U R Y  M a rs z a łk o ***  
69): o godz. 19 „M ę żczy zn a ". W

C O M O E D IA  (Szw edzka 2): o god*- f 
„Dom  k o b ie t" . S :

T E A T R  S T U D IO  (K arow a  31): nleCM' 
oy

W RÓBELEK W A R S ZA W S K I (Zyg
towska 8): rew ia  pt. „G d yb ym  m ia ł 
lio n " . pocz. 17,30 i 19.30 niedz. 1 św ięt8

P A L L A D IU M  fZ łota  7/9): .CasablaPft! 
pocz. 12,30, 14,45, 19.15, 21,30 ZW . 
gpdz. 17. .)!

P O L O N IA  (M arsza łkow ska 56): „800-iL  
M o s k w y “ pocz. 15, 19, 21, Z w . ZaW- 

S T Y L O W Y  (M arsza łkow ska 112): 
sieur la Souris“ pocz. 14, 16.30, 21.30 ** 
Z a w . 19. f i

A K T U A L N O Ś C I N r . 1 (M arszałkom 9 
11*2): N ow y program  nr. 33.

A T L A N T IC  fC bm ielna 33>: „Zag  
d n i“ pocz. 13,30, 16,15, 21,45, ZW . 7,3 
19.00.

S Y R E N A  (Praga, In żyn ie rska  2): ’ta
rogo w ", pocz. 14,30, 16,45, 21,15 ZW . 7  
19.00 ta'/

T Ę C Z A  (Suzina 4): „G u w e rn an t*  
pocz. 15.30, 20,30 Zw . Z aw . 18. f i l

AK l i  Al x<>Si t \  ■ unzynlersk*
N o w y  p rog ram  n r . 34.

S t«S €S in
W  dniu 12 bm. (poniedziałek) 

szymy m. in. następujące audyw:j)i 
12.04 Dz. południowy. 12.25 Pyta 

Fr. Schuberta 13.00 Muz. obiady  
13.45 Muz. poważna z płyt. 15.30 
dla dz. 15.45 Kwadrans ulubioó|tf 
piosenek francuskich z płyt. 16.00 
popołudniowy. 16.30 Barok w 
17.00 Rozmowy o gwiazdkach ?/ 
dla młodzieży 17.15 W  letnie poP°m 
nie, aud. muz. 18.00 Mówi WystS1 

'  ‘ ‘ M 6Ziem 18.05Odzyskanych, 
d-moll. 18.Í 

tá na 2 fort. 18.50 Poradnik
Kw artet d-moll. 18.30 Poukenc-SV 

•adnik jęfflf
wy 19.00 Muz. lekka z płyt 19.30
cypantki. 21.00 Dz. wiecz. 22.00 
rytmie Walca i Tańca. 23.00 Ost. 
23.10 Muz. taneczna z płyt. *  
Hymn.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych ogłasza przetarg nie

ograniczony na budowę komina murowanego wysokości 70 m.
Oferty w bezfirmowych zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na bu

dowę komina murowanego“ , zawierające dowody wpłacenia wadium do B. G K. 
we Wrocławiu w wysokości 1% oferowanej sumy należy złożyć do dnia 24 lip
ca br. do godz. 11-ej w F,. W. M. E. przy ul. Pstrowskiego 12 w Wydz. Plano
wania pokój nr 114.

Tegoż samego dnia nastąpi komisyjne otwarcie kopert. Ślepy kosztorys 
można otrzymać pod wyżej wskazanym adresem od dnia 15 lipca br.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany zakresu robót, względnie unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyny. Kr. 2707-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HA N D LO W E

Proszki do spawan a cement0̂  
n ia hurtowo detalicznie dosta ^  

Warszawa.Inż. Szklarzewicz oV
giellońska 12, Katowice, 
ska 1. Kr.

U N IEW AŻN IEN IA  I Z G U ^ i^
. p$6'

Unieważnia się legitymację \v 
stwowej Średniej Szkoły 
W-wie, wydaną na nazwisko P 
ty Sobieraj na rok 1947/8

W Y DA WCA Spółdzielnia J WVÓa 
cza „Czytelnik". W arszaw a  U1 . 

szyńsklego 14.

^ - 5 3 .7 ^


